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W cieniu iiter S S. S. H
Lwów. 17. września.

Memorandum rządu sowieckiego, 
jako odpowiedź na aide nićmpire, 
w ieczone przez Ministra spraw  za- ; 
granicznych, p. Seydę. posłowi so­
wieckiemu w  W arszaw ie, zostało 

|Zakomunikowane polskiemu charge 
d'affaires w Moskwie. 

f T reść  tego memorandum, b ęd ą ­
cego charak te rys tycznym  p rzyczyn­
kiem do wykrętnej m etody d y p lo ­
macji sowieckiej, a za razem  in te re ­
sującym objawem nurtujących w  
rządzie S. S. S. R. zamiarów poli­
tycznych — podajemy Pa innem 
miejscu. Tutaj w arto  przypomnieć 
historię tego ostatniego w ydarzenia  
dyplom atycznego i p rzy łapać  na go ­
rącym  uczynku nową próbę szan ta ­
żu iządu  sowietów wobec Polski. 
Jak  wiadomo, wspomniane aide me- 
moire Min. S ey d y  było odpowiedzią 
r.a notę Cziczerina z dnia 23. lipca 
br., notyfikującą rządowi polskiemu 
przekształcenie  się ..Rosyjskiej so­
cjalisty ezłtej-republiki r a ^ ‘n na ..Zwią 
stek sowieckich socjalistycznych re ­
publik".

Rząd polski w  odpowiedzi na n o ­
tyfikację v/yraził gotowość przyjęcia 
jej do wiadomości pod szeregiem 
warunków, a to: 1) zachowania n o ­
cy prawnej trak ta tu  ryskiego oraz 
wszystkich umów i konwencji pol­
sko-sowieckich; 2) u tworzenia pol­
skich ekspozytur dyplom atycznych 
w  Charkowie, Ty flisie i Mińsku;
3) ustalenia z dn. ?0. kwietnia 1924 
terminu repatriacji i opcji obywateli 
polskich na tery torium  b. republiki 
Dalekiego W schodu i na tery toriach  
republik sowieckich zakaukazkich;
4) załatwienia sp raw y  należności ka­
sy  im. Mianowskiego w  W arszaw ie  
i w arszawskiego T o w arzy s tw a  d o ­
broczynności.  ...

Odnośnie do czw artego w arunku 
w yjaśniam y, żc kasa  im. Mianow­
skiego m a prawo do dochodu z dział 
k- naftowej około Baku. Tow arzyst.  
zaś dobroczynności w W arszaw ie  
zgłasza swe pretensje do majątku 
Hzym.-kat. T ow arzys tw a  dobroczyn 
r.ości w T y  flisie, zlikwidowanego w  

,r. 1921. S ta tu t tego Tow. p rzezna­
czał swój majątek na w ypadek  likwi 
dacii w arszaw skiem u T ow arzys tw u  
dobroczynności. Na tle tych przy 
pomnianych ' arutików odsłania się 
w  całej nagości perfidia i tendencja 
szantażu omawianego meiuorandiuhi 
sowieckiego.

W szak  zmiana RSRR. na SSSR, 
to nie zwyczajne sobie p-zmtawiti- 
nię liter alfabetu, ale doniosłe w y d a ­
rzenie polityczne. O ile w aga  tej zini i 
oy w części swej dotyczącej s tosun­
ków w ew nętrznych  sowietów nie 
w y m aga ła  precyzowania  stanowiska 
ze s trony  Po 'ski. to je; wybitne ró-r- 
r-ież w  sensie niiędzynar.-dowymj 
znaczenie nakazyw ało  naszemu Mi-'- 

.Hfetcowi sp raw  zagranicznych prze-

Próba nowego szantażu.
Odpowiedź sowietów na notę TTiin. 5ei?dy, — Wykrętna ocena 

stanowiska polskiego. — Groźba rewizji t r a k ta tu  ryskiego.
(Telegram „Gazety Lwowskiej**!.

a rszaw a 17 września.
W obec faktu, żc rosyjska agęu- 

c.ia telegraficzna zakomunikowała 
r  rasie treść memorandum, wręczone 
gc polskiemu charge d‘Affaires w 
Moskwie pr/.ez komisarjat ludowy 
sp iaw  zagiarrcznycii,  które to 
streszczenie pow tórzyły  niektóre p i­
sma zagraniczne, wydział p rasow y 
Ministerstwa spraw  zagranicznych 
podaje poniżej ścisły tekst w ym ie­
nionego memmaiidum. W m em oran­
dum swem z dnia 31 sierpnia b. r. v 
sprawie uznania przez Polskę S. S. 
P. R. Rząd polski wychodzi z pew ­
nych założeń o charakterze ogólno 
politycznym, które jednak w żąd­
nym razie mc m ogą być uznane za 
uwierzytclnior.c i k tórym  rząd zwią­
zkowy uważa za niezbędne przeciw- 
ma wić następujące a rgum enty : akt 
z 6. lipca 1933. k tóry  s tw orzył pod - 
s t a w y n o w e j  TOTińy łtytu państw o­
wego związkowych republik sowie­
ckich w  najmniejszym stopniu nie 
zmienił istoly wzajemnych stosun­
ków trak ta tow ych tych republik z 
państwami ttzecimi. Odwrotnie w 
notyfikacji, wręczonej 23 lipca b. r. 
przedstawiciev.ni państw  ak red y to ­
w any  cli w Moskwie zostało w skaza ­
ne w  sposób całkowicie okicślony, 
że komisariatowi ludowemu spraw 
zagranicznych związku republik s o ­
wieckich powierzono prowadzenie 
w imieniu związku wszystkich z a ­
w artych  przez wymienione republiki 
ą  innymi państwami umów i trakta  
*ćw, które zachow ały  swoją dotyc t 
czasową siłe na tcrytorjacli odpo­
wiednich republik. W  zastosowaniu 
do stosunków wzajemnych pomię­
dzy republikami sowieckimi a P o l­
ską oznacza la zasada, że związek 
kierze na siebie gwarancję w ykona­
ln i trak ta tu  tyskiego w ram ach  te- 
ly torja lnych republik sowieckich, 
które go podpisały, i Które w  swoim 
czasie znajdowały się w  stanie woj­
ny z Polska. Co się zaś ty czy  fe d e ­
racji ' republik zakaukazkich, która  
nic prowadziła wojny z Polską i dia-

ulożeuie przytoczonych warunków. 
Pominięcie ich i proste  przyjęcie no­
tyfikacji do \vadom ości s ta łoby  się 
wprost nieobhczalnyjn pretekstem w 
: ekn rządu rk .S .  S. R. Warunki te­
dy Min. Seydy zm ierzały  do wy- 
! larowania sytuacji, wynikającej z 
prąwMio-polity czuogo p rzeksz ta łce ­
nia ustroju państwa sowietów, miały 
nn celu unikniecie nieporozumień i 
wentualnycii konfliktów.

Ody jednak aide rnemoire Mi'1, 
t y y i y  było p .sunięciem w Pic rui: 
i- ■ dalszego unormowania s to su n ­
ków poliko•soryiskich i chęcią i 
trwalcnia pokoju we wschodniej Lu­

tego nie podpisała trak ta tu  ryskiego, 
to rząd związkowy miał już okazję 
zakomunikować Rządowi polskiemu 
w rozm owach ustnych, że gotów 
jest natychm iast po sprecyzowaniu 
(nadaniu t o in y )  stosunków w za je ­
mnych pomiędzy związkiem a Pol 
ską rozpocząć rokowama co do u 
stulenia norm i gwarancji odpowiada 
jreycii z je-Jnej s trony  stosunkom 
1’u k ta lo w y ti  pomiędzy federacją 
zakaukazką i polską a z drugiej 
s trony sytuacji federacji zakaukaz^- 
kiej w  ramach związków republik so 
wieckich .'.W świetle tycli bezspor­
nych zasad rząd związkowy nie mo­
że zrozumieć, na jakiej zasadzie uz- 
r a nie związku przez Polskę może 
być uwarunkowane przez uprzednie 
u i egułowanie całego rzeregu  spraw, 
które mogą być  rozwiązane jedynie 
w drodze dwustronnej umowy po 
rndauiu formy stosunkom pomiędzy 
związkiem a Polską. Nie może ona 
też zgodzić się na to, aby praw a fe­
deracji zakaukazkiej do wstąpienia 
do republik sowieckich miało być 
uwarunkowane przez wypłacenie 
Polsce określonej kom pensaty  m-t- 
terjaliiCj. Rzad zw iązkow y zm uszo­
ny jest widzieć w  tych uprzednich 
żądaniach pińskich usiłowanie je­
dnostronnej zmiany • ta tu tu  s to su n ­
ków pomiędzy republikami sowiec 
km.it a P. Iską, t. j. rewizji istoly 
trak ta tu  ryskiego. Rząd związkowy  
uważa za po.-zebne wskazać Rządo 
wi polskiemu, że taka próba jedno­
stronnej rewizji .dwustronnego aktu 
pociągnić za sobą jako nieunikniony 
skutek przedłożenie określonych  
żadań co do meritum traktatu rys- 
k!ego również i ze  strony rząd,! 
zw iązkowego. Niechcąc w  chwili dzi 
siejszoj formułować podobnycli ż ą ­
dań zrąd zw iązkow y czyni to jedy­
nie tylko dla tego, że ’est pewny, >ż 
żądania Rządu polskiego są w y n i­
kiem nie porozumienia i że uznanie 
S. S. S  .R, przez Polskę nastąpi n a ­
tychm iast i bez wszelkich w aru n ­
ków.

ropie, to ostatnie memorandum so 
wicckie jesr jask raw ym  dowodem 
na to, że  rząd sowietów daleki jest 
od tych tendencji/ jak iem i kierowało 
stę nasze Ministerstwo sp raw  z a g r a ­
nicznych Ujawnia się to zwłaszcza 
w ustępie memorandum, zawierają 
cym pogróżkę rewizji trak ta tu  ry 
; kiego.

Ostatnie posunięcie • sowi: 
tów ina w szakże tę dobrą stronę, 
że demaskuje zam iary , jakie k ry ­
ły się za zmianą.... liter R. S. R. P. 
;.a S. U. S R.

Wiedzieliśmy zresz tą  o tem i baz 
tego specyficznego przypomnienia

z- s trony p Cziczerina. P rzek sz ta ł­
cenie' bowiem ustroju państwa so ­
wietów było w ich rozumieniu, 

zamierzę nowym etapem na drodze 
imperializmu i ewolucyjnego i m o ­
skiewskiego. T 'ejące jeszcze po ró ­
żnych kątach Europy zarzewia kon 
fliktu wojennego a ponadto ka ta ­
strofa, która  dotknęła Japonię, zda­
ją się wedie obliczeń sowietów' 
s tw arzać  pomyślna okazję do no 
v ych prób wymuszeń wobec Polski, 
jako tej. któro zabai ykadowafa ruz 
pęd niszczycieli ki czerwonych świ*.- 
tuborców.

Lecz te n -we diabelskie lacimby 
zawiodą i tym razem, trzeba ty lk j  
byśm y wobec ..niespodzianek" ro­
syjskich zachowywali zawsze front 
stałej czujności i byśm y w rozm o­
wie z jtrze,isiawicielami moskiew 

tkiei obłudy zastosowali jeżyk od 
powiedni do charak teru  ..uieobliczai 
pcgo" wschodniego sąsiada.

frzyhłatf godni naśiaćowanig.
(Telefonem od r.tszźfco korespondartti.l

W arszaw a, ty. września. 
(M.) Komisia gospodarcza sztabu

generalnego przesła ła  Marszalkowi 
Piłsudskiemu pensje za trzy  miesią­
ce z uwagą, że jest to pensja zale­
gła, której M arszałek nic odebrał. 
W odpowiedzi na to wystosował 
Marsz. Piłsudski do sztabu gen. pis­
mo, w którcm zaznaczył, że żyjemy 
w  okresie oszczędnościowym, w o ­
bec czego w  pierwszym rzędzie 
w szyscy  ci, którzy nie pełnią służby 
czynuci, nie powinni pobierać pen­
sji; że zaś M arszałek należy do tej 
właśnie kategorii, wiec odsy ła  prze­
słane mu pieniądze.

1 złoty —  45.000 mkp.
(Telegram „Gazety Lwowskiej*.)

Warszawa, 17 w  ześnla, 
Rozporządzeniem  z dn a 17 

września M inister skarbu ustano­
w ił now ą cenę na 6°/0 złote bon\ 
skarb w e serji I A, IB , IC  i ID  
na 45.000 mkp. za 1 złoty. Cera  
objęta tem rozporządzeniem  ob o ­
wiązuje cd  dn;a 18 bm.

Zjazd okresowy P. 5. L. Piastę 
w H u .

(Telegram „Gazety Lwowskiej '.)
Luck, 17 września 

Zjazd okręgow y P. S. L. Piastć 
z ;r o in a :z :ł do Łucka 50 kilku de- 
egatów  ze w szystkich  pow iało ,v 

W ołynia. W ielką ntowę polityczni 
yglos ! p rzy b y ły  stkrelarz gene­

ra lny P. S L. Dracz, poczem  prze 
naw  ali miejscowi przedstaw iciele  

s tronnic tw a. U chw alano  szereg re- 
lohjcji oraz w y cł :n o  d ep eszę z 
■ri arom i ho łdu  dla premjera Wi-.



2 „GAZETA LW OW SKA* z  dnia 19. września 1923.

M inister fzydłow słsi o sw ym  
program ie.

(Telegram ..Gazety Lwowskiej"). ' 
W arszaw a, 17. września.

Min. przemysłu i ha mila Szydło­
w ski w  wywiadzie z przedstawicie­
lem „Kiiirjcra Czerw . ’ scha-aktery- 
zcw ał w następujący sposób swe za 
m iary : Polska Tmisi być i może pań­
stwem sam owystarczalnem. Istnie­
jące dziedziny produkcji trzeba u- 
moctiić i rozszerzyć. Nowe placówki 
wytwórczoSci krajowej trzeba stwo 
rzyć, celem uniezależnienia sit; od 
zagranicy. Znś nadmiar w ytw orów , 
których zbyć w ew ną trz  państwa nie 
'można, należy wywieść. M ądra go­
spodarka  w yw o zo w a jest niezbędna 
.jako przyczynek do zwalczania d ro­
ż y z n y .  M agazynow ać bezużytecznie 
nadmiar wytwórczości,  to znaczy 
.wspierać bierność, wprowadzajcie 
fa łszyw e oszczędności i s tw arzać  
ferment. Minister zamierza '•ozwiiaó 
swp działalność w dwu kierunkach 
w kierunku tworzenia now ycn i nie­
zbędnych ognisk przemysłowych-, 
oraz wzmocnienia eksportu w y tw o ­
rów zbędnych, k tó rych  pożąda z a ­
gra idea. Położyć należy n a e s k  na 
rozwój p izem yslu  rolniczego, dr te w 
mego, papierniczego i chemicznego.

■ ■ o------ ——

„Bi a n s  o t a r c i a "  z a k l i t e  
przemyałowycli.

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszawa, 18 wrześn a.

(M) M inister przem. i han d i i  p. 
Szydłowski z a r z ą d z i  spo ządzeni 
przez w s iy s tk ie  p ań s  w ow e zakład} 
przem ysłow e tak zw anego  „bila st. 
o tw a rc ia % na po d s taw ie  k tóreg 
;będzi : m ożna stw ierdzić  rento
w ność  ow ych  ffizedsR biors tw  ora. 
ka k u lo w a d  ceny ich wyrobu.

. •   -------

Ustawa a prowizjorjum bud­
żetów; m.

(Telerram „Gazety Lwowski®]'1)’*
W arszawa, 17 września.

W czoraj w płyną ł do Sejmu p ro ­
jekt ustaw y o d o d a tkow em  prow i- 
zo ijum  budże tow em  za czas od 1 
l ipca  do 30 w rześn ia  br. oraz p re -  
w izorjum  b u d że tó w  c o  za c ra s  od  
1 października do 31 g ru d n ia  br. 
Projekty oba  są  p o d p isa n e  p rzez  
W icem in. M arków  kiego.

Stan rzeczy w Hiszpanii.
Król rozwiązał parlament. — Ucieczka synctykaMstów. —  Myśi 

wyrzeczenia s ę Marokka.
(Telegramy „Gazety Lwowskiej".)

Madryt, 17 września.

Król podpisał dekre t rozwiązują 
cy parlament. Po zamachu stanu 
syndykaliści uciekli z Barcelony i 
sa obecnie ścigani. W ładze hiszpań­
skie zabroniły poslow; i b. m in is tro­
wi Contosa y  Calvell, jadącem u po-

Hu n ap raw ie  stosuniitiw  na 
b resacb .

(Telegram „Gazety Lwowskiej**).
Warszawa, 17 w z e śn ia ;

„Rzp':ta“ w  związku z żyw em  j
0 nawianiem  spraw bieżących d o­
nosi, że rząd zajmuje się obecnie 
sprawam i kresów  w schodnich, przy- 
cz m ma na m yśli szereg konkre- 
uych  zarządzeń, zm ierzających ku 
a p r a w ie  dotychczasow ych stosu - 
ów, zgodnie z zasadam i w yty- 
znych polityki rządowej.

» 1 -  -.0'  .

R eorganizacja  d ep artam en tu  
m ary n ark i Min. przem . i hand lu .

(Telegram „Gazety Lwowskiej".)
Warszawa, 17 września.

Wbrew obiegającym  pogłosk  m 
d parlament marynat ki Min. prze­
mysłu i handlu nie będzie ziikwi-

(W in y , nat miast u'egnie grunio 
v..ej reorganizacji przy zastosow a­
n a  w zględów  oszczędne ś nowych

1 ruchu  społeczno-po litycznego ,
.(Telegram „Gazety Lwowskiej* J

Warszawa, 17 września
W tych dnia h zalegalizow any  

zo tał przez Min. sptaw  w ew nę­
trznych statut klubu sp o łeczn o-p o­
litycznego, podpisany prz z  pp. 
Cz ew ulsk iego, b Min. skarbu Ja- 
s rzębskiego, E azma P-ilza, b. p o ­
sła Rzpl tej w Pradze i Franciszk 
Pułaskiego b. posła Rzpl tej w 
Charkowie.

.-------------o------------ -

K andydatu ra  Polski du  Rady 
Ligi N arodów -

Telegramy „Gazety Lwowskiej1'.
Genewa, 17 wrześn a

Pism a gen ew sk ie  d o n jszą , że 
Folska p ostaw iła  sw oją kandyda­
turę do Rady Ligi Narodów.

ciągiem P a y ż —Barcelona, prze­
kroczyć granicę Hiszpanii.

B av as  donosi, iż Primo Rivera 
Lylby rzekomo skłonny do w yrze  
czenia się M arokka w  razie, gdyby 
tego zażąda! naród, pod tym jed­
nak warunkiem, że Hiszpania od­

zyska łaby  z powrotem  Gibraltar.
■ n m M n B B n B H B H M M r a M i

Dpinja R ady Ligi N arodów  
o o iiy w ate ls tw ie  p o ls k im  
h. cb y w a te li nicm lechich.
(Telegram „Gazety Lwowskie)1*.)

Haaga, 17. września.

S ta ły  rmędzyiiarodowy trybunał 
sprawiedliwości wydał na życzenie 
R ady Ligi Narodów opiriję (avis), że 
sp raw a obyw ate ls tw a  niektórych o* 
bywateli niemieckich zamieszkałych 
w Polsce, podlega kompetencji R ady  
Ligi Narodów i że Rząd Polski s to­
sownie do art. ć-tego trak ta tu  o 
mniejszościach narodowych, winien 
przyznać obyw atelstw o polskie wyż 
wymienionym osobom o ile w  chwili 
przyjścia ich na świat rodzice icii 
mieszkali ua obszarze, należącym 
dziś do Polski. Polska dom agała  się 
także, aby rodzice byM tam zam iesz­
kali w  dniu ->!. s tycznia 1920, tj w 
dniu wejścia w  życie t rak ta tu  o 
mniejszościach. P ow yższa  opinja 
jest niejako uzupełnieniem w ypły-  
wającem ze stanowiska, jakie sta ły 
m iędzynarodow y trybunat  sprawie­
dliwości zajął poprzednio w sprawie 
kohm istów nteffucekich w  'byłej 
dzielnicy pruskiej.

Klęska m ark i niem. no g i d ł t o h  
Św iatow ych.

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszaw a, 18 w rześn ia .  

(M) W szys tk ie  g ie łd y  św ia to w e  
zaw iesiły  no tow an ia  m arki tfleniie- 
ck ej z w yjątk iem  giełd  londyńskiej 
i znrychskiuj. W  L ondyn ie  no to ­
w ano 1 m ikard  174 miljO; ó w  m a ­
rek n iem ieckich za  funt szt.

K łopoty  f in o iu a m  Niemiec.
Przeciw sabotowaniu ustaw iinan. 
sow y eh. -  Nowe bony kasowe. — 

Artykuł „Timesa’1.
(Telegramy .Gazety Lwowskiej")

Berlin. 17. września.
Rząd niemiecki w ydal rozporzą­

dzenie, które przewiduje karę  w ię­
zienia za sabotowanie ustaw  'podat­
kow ych, przyjętych wtaim.o przez 
parliuucint niomiecki Ten krok rz ą ­
du niemieckiego w yw ołany  został 
■przez agitację -kół nacjonalistycz­
nych, które w zyw ają  do nieuznaw a­
nia wm.MMimiaJiych usurw.

Do Rc-icInsiUigu wniesiono 3 prze­
dłożenia dodatkowo do tegoroczne­
go ibiiAźe-lit, na mocy których rząd 
będzie iffiHwa/.tiiouy cip wydania bo­
nów kasow ych w wysokości 1U bi- 
ljor.ów i tik.

Londyn* 17. września.
„T im es” zamieszczają artyku ł  w 

prawic finansów niemieckich. Au­
tor artykułu  poddaje ostrej k ry tyce  
program finansowy kanclerza R ze ­
szy. w szczególności projekt w pro­
wadzenia wailuty złotej, k tó ry  mo£c 
ii ty lko pogorszyć s tan  ekonomicz­
ny Niemiec. Fakt, iż produkcja w  
Niemczech w  chwili obecnej zmniej­
szyła się o połowę, że liczne fabryki 
zawiesiły pracę, dowodzi jasno, iż 
ijetucy nic sa obecnie w możności 

zarządzać swoimi finansami i ze 
nr/ciągnięcie nad gospodarką finan­
sową R zeszy  międzysojuszniczej 
kontroli jest  niezbędne. Zdają sobie

tego z resz tą  uprawę, zaznacza 
dziennik, i trzeźw o myślące Niemcy".

F an  B enesz nie fe s t  jeszcze  
kandydatem  do R a d ;  l ig i  N aród.

* (Teieerair .Gazety Lwowskiej").
W arszawa, 17. września. 

■ Ministerstwo sp raw  źagrin fez-  
tiycli o trzym ało  od rządu rumuńskie- 
go oficjalne zaprzeczenie w iadom o­
ści p rasow ych ze źródeł genewskich 
o powzięciu Jakoby na zjeździe w  
Smaja w  lipcu br. decyzji w ysunię­
cia z ramienia Malej E n ten ty  k an d y ­
da tu ry  dr. Benesza do Rady Ligi 
Nar. Stosownie do zapadłej na owym  
zjeździe ucłiwały, podanej wówczas 
do wiadomości publicznej, decyzja  
w  sprawie kand y d a tu ry  Małej E n ­
ten ty  do R ady  Ligi Nar. ma zapaść 
dopiero w  wyniku oczekiwanej w 
najbliższym czasie konferencji dele­
gatów państw  Malej Ententy  oraz  
Polski w  Genewie.

MAURICE LEBLANC. 76)

DEMON i 10S 1EIA.
(Przekład z oryg. Heleny Przyjetuskteł)

• tChur dalszy).
— Nie dojrzałem go wcale. R z u ­

cili się na mnie we dwoje, zwią­
zali mnie i wynieśli do kory tarza , 
potem kobieta odeszła  na chwilę, on 
zaś pow rócą znów do ccii. Poznał 
w ten sposób dalszy ciąg podziemi 
i wie. że koniec wychodzi na teren  
Opactwa.

— Wiera, rozumiem, nie damy 
sie jednak, a przedewszystkiem

zatkam y ten o tw ór z powrotem.
— Ależ cmi mają przecie drogę 

przez most, łączący obie części w y ­
spy  — zauważył Franio.

— Nie, most ja sama spaliłam. 
O pactwo jest całkiem odciete.

Szli sporym krokiem. W eronika 
spieszyła , Franio zaniepokojony 
t y ł  tem ,cg zdołał wychwycić  z o- 
d e rw an y ch  słów inatk,.

—  W idzę z wszystkiego, m am u­

siu, że me 2 nam wielu rzeczy, które 
sk ryw ałaś  ptzedemną, żeby  mnie 
nie przerażać. Naprzykład ten most 
spalony. Spaliłaś go naftą z zapa­
sów, nagrom adzonych w  kiosku — 
p raw d a?  żak było umówione z 
MugueiinocTm m  w ypadek  niebez­
pieczeństwa. Groziło wiec i tobie 
coś złego, mateczko m oja?  A po­
tem — słow'a niektóre tej niedobrej 

kobiety — z jaką cna  do ciebie 
m ówiła zawiścią! 1 jeszcze... Ale 
przędew szystkiem : co stało  się ze 
Stefanem ? P jz e d  chwilą by ła  o nim 
m ow a w  mejej celi. Mówili cichut­
ko w  sckieci*-. D ręczy mię to w szy ­
stko. Nie widzę też drabiny, którą 
przyniosłaś z domu, mamusiu.

— Proszę  cię, mói najdroższy, 
nie t raćm y teraz czasu. Kobieta

m usiała postarać  się już o posiłki... 
Ida naszym śladem

Dzieciak za trzym ał się naraz.
— Có, s tyszysz  co. m amusiu?
— Slysze kroki — ktoś idzie.
— P ew n a  jes teś?
— Idzie ktoś ku nam. Ach, to 

tpewnie ten zbrodniarz pow raca z 0 -  
pactw a.

Na w szystko  gotowa, upew niła  
się, że rew olw er na mie&cu. Lecz 
nagle, u jrzaw szy  o tw iera jący  się im 
ua p ra w o  ciemny kąt kory tarza ,  po­
pchnęła taifn Frania.

— Tu... stań tutaj. CietnnP, nie 
dc irzy  nas.

Odgłos k roków  rósł co rae  bliżej.
— Wciśnij się dobrze w  k ą t  — 

szepnęła — i ani drgnij, pamiętaj!
Lecz Franio  zaniepokoi! sie na 

widok broni.
— Co ty m asz  w  rączce, m am u­

siu? R ew olw er? .. .  Ach, nie będziesz 
strzelać przecie?

— Powinnafbym — szepnęła. — 
P o tw ó r  taki... toż samo byio z m at­
ką... pow innabym  była właściwie.., 
możemy żałow ać. Zabił twojego 
dsiadusia... — dodała bezwiednie 
prawie.

Ach, mamusiu, mamusiu!
P od trzy m ała  go, by nie upadł — 

i dosłyszała wśród  ciszy b łagam y 
głos dziecka, które  płacząc, prosiło:

— N aw et p-omimo to... nie s trze­
laj, matuniu.

— Idzie już, Cicho, cicho dzieci- 
ł  ufti Nie m ów  nic — c t ó W

Tamten szedł właśnie. Przecho­
dził zwolna, lekko pochylony, z ba­
czne m spojrzeniem, w ytężo.iem  w  
dal ucliem. W ydał się W eronice 
w zrostem  zupełnie rów ny Franio­
wi... Tym raiem , przyjrzaw szy się 
mu lepiej, przestała dziwić sie p o­
m yłce Honoraty i p. d’Hergeniónt. 
B yły  pomiędzy obu chłopcami istot­
nie rysy podobieństwa, które tem 
silniej podkreślać musiała czerwona 
czapeczka, Zabrana Franiowi.

Był już daleko.
— Znasz ty  go? — zapytała.
— Nie, mamusiu.

. — P ew ny jesteś, żeś go nie w i­
dział nigdy?

P ew n y  matum*.
— Czy on —- naprawdę — rzudi 

się na ciebie w  grocie wraz z tą ko­
bietą?

—  O h , dobrze to pamiętam. Na­
w et uderzy? mię w  twarz bez po­
w odu, bo ja mai nic przecie nie zro­
biłem... A uderzył z taką niena­
wiścią!

<C. d. nJi
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Ze spraw ruskich.
S  :n  zdrowia metropolitę. — Wojow: iczy biskup. — Z  obozu 
s aroruskiego. —  Zabroniony wiec. —  „Ch!iboroby“ m ię d z y

ludem.

Echa merda w Janinie
Rada Ligi Naiodów zadecyduic o 
t alszym  biegu sprawy. Wj jaś­

nienia angielskie.
(Teiegr. „Gazety Lwowskie}44).

Genewa, 17 września 
Rada Ligi Narodów zdecyduje 

s.e zapewne pod wjywein rządu w io  
skiego, aby pewne kwest je tyczące 
się konfliktu wiosko-greckiego zo- 
s ta ły  przedłożone trybunałowa m ię ­
dzynarodowem u w Hadze. Należy 
się spodziewać, żc kwestie tc będ i 
rozpatrzone na dzksiejszem posiedzę 
i iu Rady Ligi Narodów.

Londyn, 17 września. 
Rząd angielski mianował majora 

H arcnce swoim przedstawicielem v 
międzysojuszniczej komisji '.ledczci 
dla w ykrycia  spraw ców  wym ordo­
wania delegacji włoskiej w Janinie. 
Major Hareuce udaje się iutro z 
Konstantynopola do Janiny, gdzie 
zgodnie z postanowieniami za w a r ­
tom i w  nocie konferencji A m tnrado- 
tów  komisja śledcza rozpoczyna 
swe prace. P o  pięciu dniach poszu­
kiwań przyszłe komisja konferencji 
Ambasadorów sprawozdanie o w y 
i ‘kaeh śledztwa. W razie n ie w y k ry ­
cia spraw ców  m orders tw a  ujawni 
komisja w  swym raporcie sposób i 
średki użyte przez rząd grecki w 
przeprowadzeniu śledztwa Zależnie 
od cliaraktern lego raportu koiiferen 
t j t  Ambasadorów zadecyduje o tern, 
czv rząd grecki wypełnił należycie 
zobowiązania, p łynące z paragrafu 
5-tego noty  am basadorów . G dyby 
konferencja A m basadorów  p rzyszla 
do p rzek o n an a ,  ż.e rząd  grecki z a ­
niedbał należytego p rzeprow adze­
nia śledztwa, w ów czas sojusznicy 
zastosują wobec Grecji inne środ 
ki. W  ten sposób p ierw otna propo 
zycja konferencji Am basadorów z 

t  września poddania m iędzynarodo­
wemu trybunałowa sprawiedliwości 

v  Hadze do zdecydow ania  o 50 m il­
ionach lirów zdeponowanych przez 
rząd grecki w Szwajcarji może uledz 
zmianie i konferencja Am basadorów 
zażąda w tedy  po prostu p rzekaza­
n a  tej sum y Włochom. W  tym w y ­
padku przekazanie  nastąpiłoby bez 
apelacyjnie bez udziatu Grecji.

 o---------

Po trz ę s ie n iu  ziem i w  Jap n n ji.
Nadzwyczajna sesja parlamentu. — 
Ocena szkód. — N ow e trzęsienie. — 

Losy polskiego poselstw a. 
(Telegramy „Gazety Lwowskiej41,) 

Londyn, 17. września. 
W edle informacji R eutera  z T o ­

kio, projektowane jest na  paździer­
nik zwołanie nadzwyczajnej sesji 
parlamentu dla zajęcia się stprawą 
odbudowy. Minister m arynark i oce­
nia szkody w yrządzone  w  portach 
japońskich trzęsieniem ziemi na 50 
milionów jen. Aiż do cza-su odbudo­
w y  Tokio i Jokohamy, N agaya jest 
najważniejszym portem  japońskim. 
W  ciągu ostatnich 24 godzin odczuto 
w kilku miejscach wstrząśnienia  zie­
mi. w skutek  czego kilka dotychczas 
tylko uszkodzonych domów zawali­
ło się.

W arszawa, 17. w rz e ś n ia .
W edług doniesienia poselstwa pol­

skiego w, Tokio jakie o trzymało Mi­
nisters tw o sp raw  zagranicznych, po­
selstwo .poilsfcie urzęduje w  Tokio 

f w  lokalu tym czasow ym . Podczas 
trzęsienia ziemi nic ucierpiało ani 
archiwum, aaij kasa poselstwa pru­
skiego, także żaden z Polaków, 
mieszkających w  Japor.jt, nic! zginął, 
ani nie zas ta ł  ranny. Posels tw o pol­
skie zorganizowało opiekę nad u- 
chodźca.mi w7 miejscowości Kobe.

o— — «

Lw ów . 18. września.
<W.) Z. otoczenia ks. m etroph ity  

Szeptyckiego nadeszła do tut. gr. 
kat. kapi-Duły wiadomość, że stan 
zdrowia jego .pugorszył się ponow­
nie i to znacznie. W ostatnich dniach 
lKKiniosJa się gorączka, a mimo o- 
pitki lekarskiej i starannego doglądu 
niema nadziej) na rychłe w yzd-c-  
wieine, W kołach świętojnrskich za­
pewniają, żc metropolita Szeptycki 
naw et w razie powrotu do L w ow a 
nie obejmie rządów djecezli, lecz 
wyręcżfdt się będzie infułatem.

♦
Biskup przemyski ks. dr. Kocy- 

lowskij pow róciw szy z rekolekcji w 
Rzymie, nie tylko nic okazuje skru­
chy za dawne szowini;tyc<-.«* za­
pędy, lecz naw et na ich tle rozpo­
czyna walki zc swoimi kanoniką ni

Nicpodobało nui się, żc jeden 
z najstarszy cli kanoników gr. kat. 
kapituły przemyskiej, znany zc swe- 
go taktu i wysokiej inteligencji ks 
Woioszyński, mile widziany jest w 
Herach po-lskicli i utrzymuje z niemi 
stosunki towarzyskie. Za to popadł 
w niełaskę; u ks. biskppa, k ró .y  s ta ­
ra ste ks. Wołoszyiiskie«pu na każ­
dym kroku dokuczyć i usuwa go 
z wszelkich beneficjów. S pór  ten
0 podkładzie grubo niechrześcijań­
skim, om aw iany jest głośno w  sfe­
rach ruskich, tak duchownych jak
1 świeckich w  tomie dla ks. biskupa 
oie bardzo przychylnym, tern b a r­
dziej, że jest to już drugi kapłan 
padający ofiarą (politycznego z a ś le ­
pienia biskupa. Może ostatni list 
pasterski metropolity Szeptyckiego 
głoszący, źc polityka —- a ceni b a r ­
dziej szowinizm poJityc&yiy — po- 
winne być obce duchowieństwu, 
zn itygujc w ładykę przem yskiego i 
nawróci na drogę miłości bitżrńego, 
a tein bardziej bliźniego w peleryn­
ce kanonickiej.

*
W  obozie staroruskim toczy się 

bezustannie walka między grupą 
składającą się z młodszej generacji 
orientującej się aż na komunizm i ro  
szącej z tego ty tu łu  nazw ę „czer­
wonych ”, a resz tą  starszych, nie 
bardzo już licznych członków7 d a w ­
nej partii moskalofiłskiej, ośw iadcza­
jących się otwarcie za ugodowem 
pożyciem ze społeczeństwem  pol­
akiem. W skutek  waśni w e w n ę trz ­
nych. musiano ustanowić dia b u rdzc 
zamożnych instytucji moskałefii- 
skich „Naroduy Dorn'’ i „Staurcpi-

gja” komisarzy rządowych, a obec­
nie rozgryw a sie walka o zdobycie 
również bogatego i w pływ ow ego 
tow arzystw a  im. Kaczkowskiego 
propagującego cele kuituraino-oś\Via 
towc i posiadającego liczne iiije 
i czytelnie w kraju.

Na ostatnicm walnem zgrom a­
dzeniu tego tow arzystw a , przy w y­
borze wydziału zw yciężyła  lista 
„czerw onych”, na skutek jednak 
protestu przeciwników, w ybór  ter. 
unieważniono, a w ojew ództw o za ­
rządziło oddanie zarządu towaizy- 
s iw a w ręce starego wydziału Lecz 
i tan: mają „czerwoni ’ prawie poło­
wę zwolenników swoich, uweinożli- 
wiających pi a widłowe prowadzenie 
agend tow arzystw a . Wobe.- tego 
czynione są starania o ustanowienie 
i dla tej instytucji komisarza rządo­
wego.

Nie poi tafią - -  jak widać —- Ru- 
sini pogodzK się pomiędzy sobą pod 
jednym dachem i żrą się wzajemnie, 
a cóż dopier > mówić o zgodzie z s ą ­
siadami innej narodowości!

*
7. powodu ostatnich zarządzeń 

Kuratorjum w  spraw ach szkom ydt 
zw oła ła  partja trudow a we Lwowie 
na niedzielę 16. b, m. wiec. vV ostat- 
nim chwili Dyrekcja Policji ; akaza- 
ła odbycia tego wiecu. w7obec czego 
a ta"żero \v ie  jego zwołali poufne na­
rady w tej sprawie w  lokalu .R u ­
skiej i les idy” , g<ii;zie :nekr-;powain 
ucz-i t ;  wygadali śie należycie, u- 
chwmając rezoilucje, takie sami 
chcieli.

*
Do pracy w śród  indu ruskiego 

występuje także ugodowa paiba 
włościańska, t. ®w. „clibnom bów ” 
Zesztego tygodnia zw o ia ‘ poseł 
K iaw czyszyn  w Koiinarnic wiec, na 
k tó rym  zdaw ał spraw ozdanie  ze 
swojej działalności ,poselskiej. Przy 
licznie zebranych uczestnikach wie­
cu, przeważnie włościanach z wsi 
okolicznych, stanowiących dawniej 
domenę -t rudo wików, omawiano 
sp raw ę  uniwersytetu i szkolnictwa 
średniego, sp raw y  reformy agrarnej, 
serw itu tów  i odbudowy. Bardzo 
trafne było przemówienie jednego 
z  re feren tów , p. Jackiewicza zc S try  
ja, k tó ry  persw adow ał zebranym, 
że trudno jest domagać się od Po la­
ków7 przeprowadzenia wszystkich 
q:-ostulató\v' ruskich. prow adząc  prze­
ciw nim ciąg łą ‘ wojnę.

Po pFzemńwiEniu P o in cartg o .
Rozbieżne sądy prasy niemieckiej 

i francuskiej.
(Trtgram „Ua^tty Lw,,w*Me}"?.

Berlin, 17. września.
Dzisiejsza prasa obózemSe k o  

mentuje cwtałińe przwrówionie Poin- 
carego, dając w yraz  swojemu roz­
czarowaniu!. „Loka-iauzel.ger’’ zazna­
cza. tż Poincare rozprószy! złudne 
"atSzie.ie, jakie wzbudziło przemó­
wienie Sfresemanrisi: Vop Gerlach
w „Welt arn Moutag” rwdnooi ko­
nieczność spotkania się Strescuuuma 

Poinc-amn w  celu zlikwidowania 
ćonfhkfca. uregulowania kwcstji oo- 
•/■loodowań. uzdrowienia finansów 
Rzeszy, zapewnienia stałego pokoju 
i zawarcia uczciwego ukiad:: 
(wbrew7 krzykaczom, czy to ze 
skrajnej prawicy, czy też lewicy).

Paryż, 17 czerwca.
Om awiając wczorajsze przemó­

wienie Poili ca i ego pisze „Petit Pa- 
TsknT’ co następuje: Podstępnym i 
obfitującymi we frazesy propozy­
cjom Stresemian-na. Poincare prze- 
ńw staw ia  swoia niezłomną wolę po­
szanowania trakfata. „Figaro” zn- 
znaoza. że obietnice rządu berliń­
skiego nie zdołają zmienić brzmienia 
iaktaśm. Jedynym  sposobem odzy­

skania p rzez  Niemcy zas taw ów  jest 
płacenie długów. „Republipne 

Franeaise44 pisze: Przez usta Poin- 
•zsreg-o przemówił głos narodu. Fran 
cja nigdy nie zadowoli się jakimś 
nędznym surogatem bezpieczeństwa 
i odszkodowania.

■rnm  - O  -

Kroniko telegraficzna.
— Wiceprezydent konstytuanty we 

Flume de Poi! zgłosił rządowi włoskie­
mu swą dymisję. Wobec tego Rada mi­
nistrów mianuje ze względipna anormal­
ne warunki panujące we 13ume guber­
natorem wojskowym gen. broni Giardi- 
ro. poruczając mu misję zaprowadzenia 
porządku publicznego i sprawowania 
władzy administracyjnej.

— Naczelny prezydent prowincji pru- 
skc-wschodniej rozwiązał nacjonalisty­
czny związek pod uazwą pogotowie 
czynu, araz w szystkie inne związki na­
cjonalistyczne w Prusach Wschodnich, 
pozostające w kontakcie z wyżej w y­
mienionym związkiem.
— Kanclerz ?treseniann zaprosił w dniu 

dzisiejszym na popołudniową herbatę 
korespondentów dzienników cudzoziem­
skich. Należy zaznaczyć, że specjalne 
zaproszenie zesła ło  wystosowane do bel 
gijskich i francuskich korespondentów.

— Rada ministrów włoskich przyjęta 
przedłożenie w sprawie organizacji uni­
wersytetu. W edle tego liczba państwo­
wych uniwersytetów będzie zredukowa­
na do 10. a reszta uniwersytetu otrzyma 
subwencje państwowe.

— W Paryżu ma powstać wkrótce 
w ic1 ki dziennik radykalny pod nazwą  
„Paris Soir“. Organizatorzy obliczają 
istnienie tego organu na okres wyborów  
do parlamentu francuskiego. W spółpra­
cownikami tego now ego dziennika są 
znani politycy i literaci z obozu rady­
kalnego: senator dc Monzic. FrossarJ, 
Lcrrict. Anato! France i wielu innych.

Gen. Degouttc zakazaf subskryp­
cji niemieckiej pożyczki złotej na terenie 
Ruhry i przyczółka m ostowego Diisse'- 
dorf. ponieważ została ona rozpisana bez 
jego zezwolenia. Suma subskrybowana  
została skoniiskuw ana. a instytucjom, 
które brały udział w subskrypcji z a g ro ­
żono zamknięciem.

— W Transiordanji wybuchła rew o­
lucja przeciw emirowi Abdiillahowi.

— Kapitan okrętu norweskiego Sal­
wador. który przvbył z przylądka 
Ororcast opowiada, żc jego okręt bet w 
odległości 20 mil na północny wschód od 
Gibraltaru ostrzeliwany przez hiszpań­
ski parowiec rybacki i przez 2 T- godzi­
nę przeszukiwane, poćzem pozwolono 
Uiii ikluć się w dalszą drogę.

— W ładze belgijskie zatrzym ały w 
Ktuioke saniolol niemiecki, na którym 
znaleziono 3.5(»i miljardów marek. Pra­
wdopodobnie były one przeznaczone na 
celc dalsisego podtrzym ywania oporu 
JwtiuegQ yc Z,<«łębijL Ruhry.

H ło p o ti gdańsk ie .
(Telegr. „Gazety Lwowsk/ej'4).

Gdańsk, V. września.
Agitacja przedw yborcza  wre. 

Onejrdaj odbyło sie tu zebranie nie- 
niieckiej partii postepowo-go jpodar- 
cze.i. na któr. tn przemawiał senator 
Forster, w zyw ając  Gdańszczan do 
zachowania wierności ojczyźnie nie­
mieckiej.

W  porcie gdańskim w ybuchły  
ponownie strajki na tle ckonomicz- 
rem . Robotnicy domagają się 120 
miljonów m arek  Piem. dziennego / a -  
rc bku. na co firmy nie clieą się / g o ­
dzić. Obecnie krezą tu pogłoski o 
możliwości Wybuchu strajku g e n e ­
ralnego.

W iia;i)iiź>:?v piątek przemysł 
gdański w yda w O snc pieniądze, tzw. 
czeki przem ysłowe. W ydane będą 
Piiaug&isic czeki opiewające aa 10

fenigów, 20 fen. i 50 fenigów oraz na 
1 m arkę, 2 mk„ 2 10 tuk i 4.20 mk. 
T ankno t opiewaiący na 2.10 mk. ró ­
wnać się będzie połowie dolara, a 
banknot na 4 20 mk. równać się b ę ­
dzie jeditenit! dolarowi.

.D ziennik  Gdańsk*’4 donosi: Lud­
ność polsko-kaszubska G dańska jest 
rozgoryczona, że partie  niemieckie 
i handlarze prywatni w ykorzystu ją  
sytuację  dla swoich celów i sktipuią 
żyw rość  u piekarzy i rzeźników w 
Polsce.

Ten sam  dziennik  zw raca  u w agę  
r.a i posiedzenie sz k ó ł polskich na 
pi z e d m k śc ia c ii Gdańska. Persona! 
n a u czy c ie lsk i h s t  n iew y sta r c z a ją c y ,  
tak iż w razie elion H iy  r'.TuczN'cieI'! 
ci/iecifni! p. iskim  lulziela.in nauki na- 
p c /.y cL ło  n iem ieccy  w  jeży k u  n ie- 

f, iineck iiii. M ano h e /t  ych  o b ietn ic  S e -

1i i a t dc. tej po ty  nie w płynął na po- 
fildW fi SiyŁUiikÓsy, (
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II przyszłość rzemiosła
Lwów, 17 wrześwa.

Rzemiosło polskie jest w  wiel- 
L e m  zaniedbaniu i nic stoi jeszcze na 
wysokości zadania. Składają sit; na 
to najrozmaitsze czynniki na tury  
częściowo politycznej, częściowo 3 - 
konomicznei * przeważnie zaś brak 
dostatecznego dokształcenia naszej 
młodzieży rzemieślniczej — czego 
niestety jeszcze nie . docenia się w 
nas z cm społeczeństwie. V-

Aby przyjść jej z doraźna p o m o ­
cą, przystępnie Komitet kulturalno- 
oświatowy z siedzibą przy  Izbic 

lzemieślniczcj w Grudziądzu, jaki 
się wyłonił z Izb izemieilnicz. B y d ­
goskiej, Pomorskiej, Poznańskiej i 
Ś ą sk ic j  do stworzenia bibljoteki za- 
v odowej, ktćmaby składała  się z l i ­
te ra tu ry :  al czysto  zawodowej dla

'wszelkich gałęzi rzemiosła (podrę­
czników); b> historycznej obejmują­
cej dzieje naszych cechów.

L iteratura  czysto  zaw odow a ma 
zastąpić wielki b rak  sił fachowyca 
nauczycielskich a szczupłemu zaś 

gronu nauczycielskiemu ułatwić n a ­
uczanie w  szkołach.

^Wreszcie należałoby ożywić ii- 
te ra turę  historyczną. odzwiercia- 
diającą tak wspaniałe życie cecho­
we, a  to przez odpowiednie system a 
tyczne uregmowamo tych  dokum en­
tów, świadczących chlubnie o w a r ­
tości naszego rękodzieła. Naówczas 
s tw orzym y  obszerny dział literatu­
ry rzemieślniczej.

W spomniane Izby rzemieślnicze 
nie posiadają niestety  dostatecznych 
funduszów, any myśl tę u rzeczyw i­
stnić w łasny, i kosztem. W obec tego 
zmuszony ;.wt Komitet kulturaino- 
cświątowyv/fw rócić  się z gorącym 
apelem o pomoc materialną do s p o ­
łeczeństwa poiskiegu, a zwłaszcza 
do naszych zakładów  przem ysło ­
wych, instytucji bankowych, przed 
siębioistw  kupieckich, do naszego 
loinictwa t w szystkich  przyjaciół 
rzemiosła penskiego.

Datki uprasza  się składać na eon- 
to Izby rzemieślniczej w  Grudziądzu 
w  P. K. O. Poznań  205.169, lub w 
Banku Pow ia tow ym  w  Grudziądzu,
I olskim Banku Handlowym w  G ru ­
dziądzu lub pi zesy łać  w prost do Iz 
by rzemieślniczej w Grudziądzu. Po 
kwitowanie nastąpi w  „Rzemieślni­
ku”.

Z pobyto reprezent ntów Ąustrji w Polsc
Uroczystości dyplomatyczne - r  Posłuchania kanclerza Scip la  

u Preinjera Witos*. —  Wymiana toastów. —  Raut.
. {Telegram „Gazety Lwowskie!'*)1.

Warszawa 17 września.

Kanclerz dr. Seipl po odprawio­
nej m szy  św. w  kościele Pokarm e- 
lickim. udał się w  towarzystw ie 
Min. Griinbergcra o godz. 9 rano do 
Ministerstwa sp raw  zagranicznych, 
cby złożyć w izytę  Ministrowi dr. 

.Marjanowi Seydzie, i zabawił tam 
prawne godzinę. Rówmocześnie od­
b y w a ły  się ob rady  odnośnych re ­
ferentów. O srodz. 12 kanclerz dr. 
Soip! w raz  z M.in. Griinbergerern 
/jawili się u P rezesa  Min. W itćśa '
0  godz. 13.3'J w ydał  Min. sp raw  za 
gran Seyda  r a  cześć kanclerza dr 
keipla i min. sp raw  zagr. Griinber- 
gera śniadanie w  hotelu Europę., 
skini, na  którc-m byli obecni między 
innymi P rezes  Ministrów Wjle.:. 
APn. rolnictwa Gościcki, panowie to 
w arzyszący  kanclerzowi i poseł a u 
atijacki w  W arszaw ie  Post. O g o n - 
16 kanclerz Beipl w raz  z Min. Gubi 
bergerem, udali j-ję do Belwederu 
gdzie ich powalał szef protokołu Sta-
1 sław7 P rzcźJziecki i wyprowadził do 
P rezyden ta  Rzeczypospolitej. Pu- 
.-iuchanie trw ało  czas dłuższy. Z &.■' 
w ederu  udał się kanclerz ScipI do 
swoich apar tam entów  w Hotelu B ri­
stol, gdzie przyjął rew izytę  a rc y ­
biskupa kardyna ła  Rakowskiego, 
któremu, jak wiadomo, "wczoraj z ło ­
ży ł był wizyto. Po  wizycie a rc y b 1 
skupa Rakowskiego, p rzyby ł do ho- 
fp.ht Bristol szef protokołu Przcż- 
dziecki i zastępca jego Tarnowski 
celem wręczenia orderu  i odznaczeń, 
r adanych. członkom delegacji au- 
ftnapteicj. W  pauzach między konfe­
rencjami goście austriaccy zwiedzali 
miasto. W  zamku królewskim opro­
wadzał? gości p Raym und Przeźuzie 
chi, p. Jachimowicz z M inisterstwa 
robót publ. i dyr. Mieczysław Trete l  
O godz. 20 P rezes  Ministrów W itos 
w ydał na cześć kanclerza Seipla i 
Min sp raw  zagi. Griinbergera obiad. 
W  ciągu obiadu wygłosił p. P rezes  
Ministrów mowę. na którą odpow ie­
dział kanclerz Seipl. Po obiedzie 
odbył się raut, na k*óry zaproszone 
/o s ta io  całe ciało dyplomatyczne, 
t rzedstaw ie ielc  świata politycznego, 
nauki, pra'j,y i generaiicja.

KS. d r . s z y d e l s k i . 1)

5,p. Arcybiskup Bilczewslii.
Jako wsipomni&nie pośmiertne u- 

wagi niniejsze są spóźnione, ale jako 
hołd, sk ładany  pamięci jednego z 
najwybitniejszych Po łaków  czasów  
naszych, są na czasie i dlatego je tu 
ogłaszam.

Zm arły  był niewątpliwie dużej 
miary -uozonym teologiem, n ad zw y ­
czaj gorliwą;nn j św ia tłym  ibiskurcm 
Kościoła katolickiego, jednym z  naj­
wierniejszych i najpożyteczniej­
szych synów  Ojczyzny. Był czło­
wiekiem pracowitym, bardzo p r a ­
cowitym, człowiekiem w  najiepszeui 
s tówa znaczeniu dobrej woli. Zdol­
ności swyoh wybitnych, pamięci 
prawie nadzwyczajnej, a w dalszym 
ciągu swojego wysoikieigo s tanowi­
ska i znacznych także p r z y c h o d ó w  
materialnych u ży w ,t  przedowszyst-  
kicm. ku dobru KośJnć> B prw zay , 
bliźnich. lako człowiek, ki ko biskup 
i .ako P J a k  może służyć innym za 

jwzór. Był naturą dobrą, szlachetną, 
rwęecą się do dziai mia, do ofiarnej

p racy  dla celów ogólniejszych, w y ż ­
szych. Siła i urok jego indywidual­
ności leżały przedewszystkietn w 
szczerem umiłowaniu 'deaiów ogól­
noludzkich, chrześcijańskich., ale i 
narodowych, k tórym  chciał s łużyć 
zaw sze  i wszędzie. Miłość i szacu­
nek, 'akie mu powszechnie tow arzy ­
szyły, by ły  zadłużonym hołdem, 
składanym  jego cnotom chrześcijań­
skim i obywatelskim.

Śp. ks. Arc. Bifczcwsld urodzi! 
się w  r. 1860 w  miasteczku W ilam o­
wice z rodziny drobno-mieszrzań- 
skiej. Dla rodzinnego miasteczka 
zrn. r ły  zachował p!etvz n do końca 
ż-vcia i założył w niem i m esaży?  
ochronkę, tsfluki g i r  '/ ł te jf iw  rozpo­
czął i skończy* w W adowicach, stu- 
d;a teologiczne odbył w Krakowie, 
gdzie też przyjął św jęcculn kapłań­
skie z rak śp kard. Dunajewskiego 
r. 1834.

Już w  czasie studjó".v kr  litew­
skich wybił sic zdolnościami i pra- 
cowutością, zw racając  na siebie u- 
wage profesorów i biskupa Dttna- 
, cw7skiego.

Wyświęcony, na  kapłana śp. ks.

Warszawa 17 września.
P an  P rezes  Ministrów nrzyjął 

dziś na posłuchaniu kanclerza re 
publiki austriackie; ks. D ra  Seipia 
wraz  z mini.-trein sp raw  zag ran icz ­
nych Drem Grunbergcrem  i szefem 
gabinetu ministerstwa sp raw  z a g ra ­
nicznych łb e m  F m ik n :  Jurkerem . 
Podczas dłuższej rozmowy, która 
się toczyła \v bardzo serdecznym  
tonie poruszył kanclerz  szereg  za 
gadnień w ew nętrznych  austriackich, 
izucających światło na odbudowę 
: owe; Rzeczypospolitej, peczem n a ­
stąpiła wymiana . zdań na temat 
m zysz łych  pulsko-austrjackich sto 
imków hanciowwch.

P. Pr..zes Rady  Ministrów w ydał 
a  ezoraj w ieczorem w  pałacu P re z y ­
dium R ady  Ministrów objad na cześć 
\s. Seipla i tow arzyszących  m u dy- 
mitarzy. W  objedzie wzięli udział 

, rzedstawicic.e św iata  politycznego, 
.iało dyplom atyczne I generaiicja. 
Podczas objad u w ygłosił P rem ier 
Witos następującą mowę: Panie
Kanclerzu i Panie Ministrze! P o c z y ­
tując sobie za zaszczyt, że p rzy p a ­
dło mi w udziale p rzyw itać  w  imie­
niu Rządu polskiego panów  P  tnie 
Kanclerzu i Panie  Ministrze jako 
przedstawicieli zbliżonej do nas pod 
niejednym względem republiki au- 
strjackiej, pragnę  W'yrazić uczucie 
pełnego zadowolenia, jakie ożywia 
mnie w raz  z narodem  polskim w o ­
bec faktu, że republika austriacka 
zdc.łała przełam ać te wielkie t ru d n o ­
ści, jakie p ię trzy ły  się W sarftetn za ­
raniu istnienia. Zapewniając P ana  
Kanclerza i P a n a  Ministra o uczu­
ciach przyjaźni, jakie ożyw ia Naród 
i R ząd  polski w7 stosunku do republi­
ki austrjackiej i narodu austriackie­
go, w d rażam  uiność, że Domyślnie 
rozpoczęte i u trwalające się w- m ia­
rę konsolidacji w arunków  ekonomicz 
l.ych stosunki m iędzy obu pańs tw a­
mi spotęgują wzajemne zbliżenie. 
W noszę  toast na cześć republiki au­
striackiej, jej P rezyden ta  i p rzedsta  
wicicli, p rzebyw ających  w  W a rs z a ­
wie, ks. kanclerza Seipla i Ministra 
Griinbergera.

Na mowę wygłoszoną przez P re -  
n n n B B n a n n a a i

r i je ta  Witosa kanclerz ScipI odpo­
wiedział następu*co" Paine P r e z e ­
sie Radyr M inistrów’ Oiebcko w zru ­
szony uprzejmemi stówami, z k tóre- 
nji Ei.seelhiicia raczył się zwrócić 
do mnie i dc m inhtra  spraw  z a g r a ­
nicznych, pozwalam sobie za nie 
wyrazić  gorące podziękowanie.
W spaniale ' wielką serdecznością c- 
żywionc przy  ecie, k tóre  nam zgoto­
wano w  aszej piękne; stolicy, s ta ­
nowią widoczny dowód przyjaznych 
uczuć, k tó re  Rząd Naród polski 
żywią w ob-c  naszego narodu i krain, 
s tw arzają  naturalne w ęzły  miedzy 
Austrią a Polską i uwidoczniają się 
w fakcie, że r ienta  politycznych ró 
żnic między obiema republikami. 
Pow ołany  do odegrania roli pośred 
metwa między Zachodem a W sc h o ­
dem, oba nasze kraje dążą także 
pod względem ekonomicznym do je­
dnego celu, tak że m ożem y mieć 
pełną nadzieję że obecne stosunki 
c< raz więcej się rozwiną i zacieśnią, 
co może w y ś e  tylko na dobro obu 
strunom. P rzekonany  o tern. ze ro z ­
winięcie takien s tosunków  służyć b ę ­
dzie tylko sprawie pokoju, pozw a­
lam sobie wznieść toast  na cześć J. 
Ekscelencji P rezy d en ta  R zeczypo­

spolitej za rozkwit narodu polskiego, 
za zdrowie W asze j Ekscelencji ■ 
wszystkich panów  Ministrów.

P o  objedzie odbył się o godz. 
w wielkiej sah Prezydium  R ady  Mi- 
msirow ratte, k tó ry  w śród  miłego 
nastroju urozmaicony produkcjami 
artystycznem u przeciągnął się do 
północy.

N f l D I S Ł f t N E ,
CYRK I MFNAŻERJJl JWEDDRANO*' 

L w A w  —  p la c  M is jA b a rS k l 
Dyr. L. S w o b o d a .

DZISIAJ WIELKIE GALOWE 
PRZEDSTAWIENIE.

Senzacja sc/onu  — dotychczas nie­
widziane —  p ierw szy "az w e Lwowie. 
Gościnny w ystęp  CHARLcSA ILLNERA 

z Jeca now ą tresurą 
N I E D Ź W I E D Z I  

!! Rekord tresury!! 
Niedźwiedzie na przechadzce.

N iedźwiedzie jako sportowcy. 
N ieźćw iedzie — żonglerzy. 
Niedżv'iedzie w restauracji.

Prócz tęga krótki czas teszczc 
w ystęry  Chalcsa lllnebs z  grupa lw ów  
  tygrysów  i panter, o iaz  inne atrak­

cje niepospolite. -2
Początek o 7 w iecz. W  sobotę i 

niedzielę i św ięta dwa przedstawienia.

Biiczewski został w kró tce  przez 
ks kard. Dunajewskiego w y s łan y  
i a dalsze ś r u t o  teologiczne do 
Wiednia, gdzie uzyska ł w  r. 1885 
doktora t św. teologji. W yjechał n a ­
stępnie również dla studiów dc R zy ­
mu, gdzie zabawił w Grcgorianuni 
znowu dw a lata. W Rzymie trafił na 
wielki rozgło':’. jakiego n ab ra ły  od­
krycia i praco archeologiczne sław- 
rego  Jana Chrzciciela de Rossi. Śp. 
ks Biiczewski rychło  uległ urokowi 
a ’a w y  głośnego archeologa, stal się 
jego uczniem i wielbicielem, pod 
jego przewodnictwem  zszedł do 
świata katakumb, aby  zapoznać się 
bezpośrednio z ich nicocenłonemi 
skarbam i dla historji i apologetykl 
Kościoła katolickiego. Nie profeso­
rowie z Grcg jjianum, ale Jan  Chrzci 
ciel dc Rossi w yw arł  na m łody u- 
i •ysł w pływ  olbrzymi i z a d e c y d o ­
wał o kierunku jiego p racy  nau k o - 
v-cj. Śp. ks Biiczewski zapalił się 
do starochrześcijańskiej archeologii 
i to zamiłowanie zachował już do 
końca. Jeszcze w r. 1912 na Kongre- 
s ’e E ucharys tycznym  w  Wiedniu 
Wjrgtosił referat na tem at:  Obrazy

eucharystyczne w  katakumbach 
rzymskich. W  czasie pobytu  w  R z y -  
n ie zaprzyjaźnił się z m łodym  de 
Rcssim, z k'- Wilpertem i z innymi 
młodszymi archeologami ze szkoły 
starego  de Rossi.

Aby dokładniej i bezpośrednia 
zapoznać się z całością badań a r ­
cheologicznych w  związku z dzie ja­
mi pierwotnego chrześcijaństwa w 
Europie, udał się jeszcze na kilka 
miesięcy do Francji, aby  oglądać 
po,mruki .^dawnej Qali.il”, zapoznając 
się równocześnie ze  stud,iam! tcolo- 
gjcznemi w  Instytucie katolickim 
w  P a ty żu ,  gdzie p racow ał jeden s e ­
mestr,

Czem by t Jan Chrzciciel de Ros- 
s: w  Rzymie, tern we Francji Le 
Blant „dyrek to r  starej Gallji chrze- 
śc.ijańskiej”, którego również musiał 
poznać osobiście. skor o mu, jak de 
kossi emu .piękny pomnik postawił 
w Przedm ow ie do swojej „Archeo­
logii chrześcijańsKtci’ .

(C. d. n.)
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Na drodze do pokojowego rozwiązania 
zatargu włosko-jugosłow cńsk ego,

Francja i flnglja  śledzą bacznie przebieg sprawy. — Osobna 
jednostka adm nisLacyjna, — \Prrunki Jugcsław ji. — 6 to s ; 

prasy włoskiej. —  Zadanie generała Giardino.
(Teleerojrv ..Gazetv Lwcw3k!el“.i

„Święto PoM ią Szhołj".
Lwów, 17. września.

W  ubiegłym tygodniu odbyło się 
zebranie Zarządów wszystkich 
sekcji „Komitetu Obchodowego dla 
uczczenia sto pięćdziesięciolecia Ko­
misji Edukacyjnej i t. d.“ pod prze­
wodnictwem ,p. profesora Abrahama. 
Przewodniczący  wszystkich  sekcji 
zdawali sprawę ze stanu  ich prac aż 
po dzień dzisiejszy. Imieniem Sekcji 
szkół średnich zawiadomił Dr. Ja- 
uelii. że zamiast poszczególnycl/i 
( bchodów szkolnych, odbcu*- sie 
wo Lwowie jeden wielki Wj * olny 
obchód, wielka manifestacja hołdo­
wnicza młodzieży, urządzona siłami 
K\i młodzieży w  Tea trze  Miejskim. 
Nad urządzeniem tego poranku pra­
cuje osobna Komisja pod kierunkiem 
prof. L esław a Jaworskiego. B ę ­
dzie też w ydana  osobna odznaka, 
którą w dniu uroczystości dekoro­
wać się będzie masowo młodzież, 
nauczycielstwo i całe sp o łeczeń ­
stwo polskie. Odznakę tę zapro jek­
tował znany a r ty s ta  malarz, prof. 
R. Kostynowicz. Nadto urządzone 
beną przed obchodem) w  gimna- 
zkicłi lwowskich pogadanki z ucznia 
mi "a  temat zasług Konarskiego i 
Komisji — Imieniem Sekcji Szkół 
Pow szechnych przedstawili op. wi­
zy ta tor  Bruchnalski i insp. W anczu- 
ra projekt urządzenia obchodów w 
szkołach powszechnych na tery lor-  
jum Kuratorium lwowskiego. — 
Sekcja odczytowa, jak zawiadomił 
ks. prof. Cmmniewski i doc. Dr. 
Kucharski, p rzygotow ała  m ateria ł 
odczytow y i szeregow ała  liczne g ro ­
no prelegentów — któ rzy  za  zgło­
szeniem się do Komitetu chętnych 
instytucji i tow arzystw , gotowi są 
w ygłosić  w  okresie jubdeuszowym 
odpowiednie prelekcje. — Imieniem. 
Sekcji w ystaw ow ej przedstawił ks. 
prof. Żyła  plan historyczno-pamią- 
tkowej w y s ta w y  szkolnictwa pijar- 
skiego i Komisji Edukacyjnej, (na 
tle wieku XV;)I), k tó ra  o tw ar tą  bę­
dzie w  Muzeum im. Ks .Lubomir­
skich. — W y s ta w a  ta jest już w 
znacznej mierze przygotowana. 
Sekcja w ydaw nicza pod przewód, 
prof. Kleinera dała  inicjatywę do w y  
dania kilku publikacji książkowych i 
portre tów. — Imieniem Sekcji te a ­
tralnej, prezes dyr. Czarnowski, o- 
mówił sp raw ę uroczystego  przed­
stawienia teatralnego, poświeconego 
wielkiej pamiątce. — W  imieniu Sek­
cji dziennikarskiej nakreślił prezes 
Lasków nicki plan kampanii prasowej 
—mającej poprzeć jaknaiasitóiej za- 

. danie Komitetu i uświadomienie 
społeczeństwa o znaczeniu uroczy­
stości.

P a  dłuższe; i ożywionej dyskusii. 
uchwalono na wniosek sekre tarza  
generalnego Dra Łempickiego:

1) W obec bliskiego już dnia ju 
biienszu (14 lob 15 października b r )  
c gywić i przyśp ieszyć  prace w sz y s t  
kich sekcji.

2) Pow ołać  do życia zapro jek­
towana już poprzednio Sekcie ogół- 
no-ohehodową Ki stale urzędującym  
Komitótem wykonawczym-, pod
przewodnictwem prezydenta Dra 
Dembowskiego. Przy  Komitecie tym 
urzędować będzie nieprzerwanie
sekre taria t  i Biuro prasowe.

3) Jaknajenorgiczniei wzm ocnić 
akcję Komitetu na prowincji, przy- 
czetn obiecała czynną pomoc ze  
strony T .S. L. pni Dyr. Aleksandro- 
wiczówna. S praw a  ta przeprowa­
dzoną będzie 29-go bm. na zh ’e 
T. S. L. w e Lwowie.

Adres Komitetu, urzedulącego po­
dany  zostanie w najbliższych dniach

Belgrad, 17. września.
Na radzie wojennej w  Belgradzie 

stwierdził Pasicz, iż Francja  i Anglja 
siedzą z naiżyw szem  za in te resow a­
niem rozwój stosunków na Bałkanie. 
Jugosłowiański premier zaznaczył 
również, że Poincare  p rzyrzekł in­
terweniować w  RZymie w kierunku 
pokojowej likwidacji obecnego k o n ­
fliktu.

Rzym, 17. WTześnia.
„M essagero" podaje, że w sw ych 

nowych propozycjach oświadcza sie 
rząd włoski za utworzeniem jednost­
ki administracyjnej z Rjeki, Delty 
oraz portu Barros.

Bezpośrednie rokowania między 
Włochami a  Jugosławią będą się to ­
czy ły  na następującej platformie- 
W łochy dążą  do zmiany trak ta tu  w  
Rapallo, zaś nowe propozycje, po ­
czynione przez W łochy  uznają ofi­
cjalnie istnienie obecnego stanu rz e ­
czy, tj. pozostawiają Rjekę p rzy  pań 
stwie jugosłowiańskierh, a natomiast 
sprzeciwiają się tendencjom jugosło­
wiańskim, co do zaw arcia  układu 
gospodarczego odnośnie do portu 
B a n  os.

Omawianie uchwałę R ad y  mini­
strów, m ocą której gen. Oiardino z a ­
m ianow any został gubernatorem

tam też zg łaszać  się należy we w szy  
stkich spraw ach, do tyczących  ob­
chodu. Adres tym czasow y: Dr. S t a ­
nisław Łenipicki, Długosza 10. — 
l.wów.

Posiedzenie Sekcji Szkół śred­
nich Komitetu obchodowego odby­
ło się we środę, 12-go b. m. w  gim­
nazjum VII. pod przewodnictwem 
naczelnika Dra Janellego, a z udzia­
łem reprezentantów- wszystkich  gron 
i d y rek to rów  w szystk ich  szkół ' r e -  
dniclj lwowskich, publicznych i p ry ­
wat. Ustalono program  udziału szkół 
śi edn. w  obchodzie, omawiano sp ra ­
wcę w ydania  odznaki uroczystej,  u- 
rządzenie poranku ogólnego przez 
młodzież, pogadanek szkolnych, 
Księgi Pam iątkow ej nauczycielstwa, 
(której druk już się rozpoczął) i w ie­
le spraw  innych. — Przem aw iali  pp. 
TJr. Janelli, Dyr. Nogaj, Dyr. Lacho­
wski, Dyr. Passendorfer , Dyr. Mo- 
: kwa, Dyr. Nittman, Dr. Łempicki, 
ks. Ciemniewski, prof. Kostynowicz, 
D i. Lehnert, Kościński i inni. — Ca 
ły  szereg  sp raw  zosta ł  już zadecy­
dowany.

Wtorek 18. w rześnia: Rz. kat.: To­
masza. Gr. kat.: Zacharja. S low .: D o­
li rdwita.

Manewry kawalerii, urządzone w czo­
raj w rejonie Zegrze—Serock i Nasielsk, 

i |H>d kierownictwem  insr»ektora armji Ż c -  
* lipowskiego c ieszy ły  się pełnem powo­

dzeniem. Zaszczycili je swoją obecnością 
Prezydent Rzeczypospolitej, oraz Mini­
ster spraw wojskow ych z licznem gro­
nem generałów i przedstawicieli armji 
zagranicznych.

Awanse w artnjL Jak donoszą z W ar­
szaw y, w  najbliższym czasie mają być 
podpisane nominacje 3 generałów dywi­
zji na generałów broni, 10 gen. brygady 
na gen. dywizji i 14 pułkowników na 
gen. brygady.

R;.eki, pił ze „GiornaU d; Italia": 
7. powodu rozwiązania rządu  w Rje- 
ce znalazł się rząd włoski w bardzo 
trudnem potóżeniu, gdyż W łochy 
nie chcą zmieniać stanu prawnego, 
s twoi/.enegc trak ta tem  w Ripalio , a 
z drugiej s trony nie mogą w ydać 
miasta r a  pas .w ę  głodu nędzy i a- 
rarchji. To jest powodem, że rząd 
v  łoski w ysła ł gen. Gkotóino do Rjeki.

Ag Stelarnego ogłasza  następują­
ce wyjaśnienie gen. Giardino, gu b er­
n a to r '  R.eki :  W i o c h y  zawsze mani- 
fe t low a ły  swoi lojalny zam iar u- 
7natiia t r ak t a t u  w  Rapallo. P o p rze ­
dnie r zą d y  wyntópWyąiy  . nawe t  
zbrojnie przeciw itóoiiunzic-wi. p o ­
mimo nad /w yczainei jego pou łamo-  
ści. Ze stanowiska gospodarczego 
t. z w. por t  B arros nie może być od 
dzielony od resz ty  portu, jeżeli się 
i R  chce paraliżować ruchu hand lo ­
wego i odebrać miastu źródła życia 
Zarządzen ie  rządu włoskiego nie tył 
kc  nie oznacza aneksji Rjeki, ale p o ­
zostawia nieprzesądzoną ostateczną 
decyzję, k tórą  rząd włoski m a nie­
złomny zamiar powziąć w  zgodzie 
z rządem belgradzkim. Nominacja 
gen. Giardino, w yw ołana  została 
wyją tkow ym i w arunkam i Rjeki.

■Przeniesienie. P rezes Sądu apelacyj­
nego w e Lwow ie przeniósł oficjałów  
kancelaryjnych Szymona Tymkowa i 
Joachima Fediuszkę, tudzież kancelistów  
sądowych Wilhelma Manna i Bazylego  
Suchego z W ojniłowa do Kałusza.

Dziesięcina poselska. Wśród człon- 
] ków Senatu powstał projekt obłożenia 
, dyjet poselskich 10?ó podatkiem na 

rzecz skarbu.
W ypłata dodatków urzędniczych. Jak 

donoszą z W arszawy, dodatek 30% za 
urugą połow ę sierpnia ma być natych­
miast w ypłacóny począw szy od dnia 
dzisiejszego. P ierw szegó października 
wypłacona będzie pensja wrześniow a z 
dodaniem 30% sierpniowych. Dodatki za 
czas od 1. do 3U. w rześnia będą uregu­
lowane 15. października.

‘ Na odbudowę teatru polskiego w  Gru­
dziądzu Min. ośw iaty w yasygnow ało kil­
kadziesiąt milionów marek, za którą to 
sumę nabędzie się ceg ły  pod budowę no­
wego teatru.

Telefony drożeją. Z dniem ł .  paździer­
nika br. wchodzi w życie podwyższona  
taryfa opłat abonamentowych za stacje 
telefoniczne. O w ysokości tych opłat w 
losz.czególnych klategorjaich abonamen­
tu, grupach sieci i strefach odległościo­
wych można się poinformować w każ­
dym urzędzie pocztowym. Abonenci sta­
cji telefonicznych (z wyłączeniem  siad  
teief. we Lwow ie, Borysławiu, D roho­
byczu j Schoonicy), dla których pod­
w yższone opłaty nio byłyby dogodne, 
moga w ypow iedzieć 'abonament na 2 
tygodnie przed ł.  października br. Oii- 
uośjie pisma należy kierować do dyrek­
cji poczt ( telegrafów w e Lw ow ie. Z po­
w yższym  dniem obowiązuje też pod­
wyższona oplata za skrócone adresy te­
legraficzne oraz osobliw e dyspozycje 
co do doręczania telegram ów.

Strajk kolejarzy. W  Piotrkowie i 
Częstochowie wybuchł strajk na tle eko- 
imniczneni w warstatach kolejowych.

Wakacyjne iilgi kolejowe dla mło­
dzii /v .  Zaświadczenia w ydane m łodzie­
ży rzkolnej przr? odnośne zakłady nau- 
kt we c* lein uzyskania ulgi ta iy frw ej na 
kolejach dla ptzfęnzdu na wakacje letni-j 
i z powrotem w n iżą cy m  roku ca w a ż ­
ne do czasu w ni,li w skazanego, ule d a ­
lej jednak, riż do 1. października b. r.

Zastanówicni-- biegu pociągów sezo­
nowych miedzy Wars ta n a  a Gdańskiem. 
Z powoda zbyt słabego zaludnienia za­
rządziło M inisterstwo kolei żelaznych

zastanowienie biegu sezonow ych pocią­
gów poośgiesznyeli pomiędzy Warsza j 
wa a Gdańskiem nr/rz Prusy W schodnie ( 
Nr. 603 (odi. z W arszaw y godz. 15 30) 
i r.r. ou4 ("dj z G iańska godz. 15.50). 
ODatni n .iac z W arszawy odejdzie 
19 bm.. zaś z Gdańska 20 bm.

Zjazd polskich inżynierów kolejowych  
— o którym doniosła onegdaj „Gazeta 
L w ow ska1, rozpoczął się dnia 16 w rześ­
nia b. r. nabożeństwem w kościele św . 
Marji Magdaleny, poczem zebrali się u- 
:zestnicy w- gmachu Politechniki, gdzie 
zagaił zjazd inż. Stolzman. Imieniem mia 
.ta powitał zebranych prez. Neumann., 
Przewodniczącym Zjazdu wybrano 
.rzez aklamację prezesa Pol. Tow. Poli­

technicznego inż. Stanisława Rybickiego, 
i. prezesa Lwowskiej Dyrekcji kolejo- 
l,ei. O gcsdz. 11 przedpołudniem rozpo­

częty posiedzenia plenarne i sekcyjne, 
które z przerwą obiadową przeciągnęły 
,ię do późnei godziny wieczornej. Zjazd 
>otrwa 3 dni, przyczem uczestnicy zw ie­
dzą miasto i zamykające się ..Targi 
Wschodnie". W zjeżdzie bierze udział o- 
•:oł<> 500 inżynierów ze wszystkich z.em  
eolskich między nimi w yżsi urzędnicy 
Ministerstwa kolei Żel., prezesi dyrekcji 
alejowych i profesorowie.

P ieczyw o w ykonało skok ze zręcz-
luścią pierwszorzędnego gimnastyka. Za 

ehleb płacono dzisiaj 13.000* nip., za bu­
łeczkę 1300 mp. Ludziska nie potrzebują, 
podziwiać popisów w cyrku „Medrano",' 
w ystarczy im przejść się rankiem p o1 
targach lwowskich. :

N owe awantury w Brodach. Ubiegłej: 
niedzieli uczestnicy odpustu w Brodach- 
usiłowali wkopać krzyż na podwórzu 
Jemu Kristjampcllera, w którym znaj­
duje się kaplica. Wskutek sprzeciwienia 
się temu przez w łaściciela domu przy­
szło do bójki uśmierzonej dopiero przez 
policję.

(h) Wielka k r a k ie ż  biźutórji. W  Kry- 
stynepoiu dokonano wczorai wielkiej 
kradzieży h.żuterfi . gotówki na szk„dę 
Hany Reiss. Ogólna szkoda w ynos’ 76 
nhenów .

(h) Rozprawa przeciw W ład. Książ­
kowi, GSkaiżunćinu o zamordowanie ro­
dziny Sonntagów w listopad :ie 1915 r. 
.h l i iega  iuż k ińca Dziś przem awiał  przs 
szfo  dwie gi dżiny prokurator ' Czepi w- 
nioki ( raz obrońca dr. Akser. Sędziom' 
przysięg łym  p staw iono dwa pytania w 
kierunku zbrodni m-crdeistwa i z a ­
bójstwa.

(h) Rozpruwa p -;tc iw  sałiouży.stom  
ukraińskim rozpocznie sir jutro rano.

;.rt. dram. EDWARD ŻYTECKI, reżyser
Teatru miejskiego, objąwszy kierownic­
two szkoły dramatyćznej Lw. Instytutu 
Muzycznego, prowadzić będzie osobiście 
naukę dykcji i deidamacji oraz gry sce­
nicznej. Własna scena. W pisy codziennie 
od 11— 1 w poł. i 5—6 pop. w zarządzie 

sżkoły, Sobieskiego 4

___________NADESŁANE.

„Riva" Zakłady dla wyrobu mydia, 
perfum i przetworów chemicznych
S. A. we Lw ow ie, Akademicka ł.
Dnia 14. b. m. udlbyło się Organiza- 
cymę W alne Zgromadzenie pod 
przewodnictwem p. Hermana Horo­
witza Dyr. Akc. Banku Hipoteczne-' 
go. Ska posiada p rzy  ul. Marcina, 
leren 2% m orgowy, z którego polo-i 
wa jest zabudow ana budynkami fa-' 
inycznemi. F a b ry k a  skonstruow ana 
według najnowszych w ym agań  o si­
le parowej i autom atycznych ma-; 
wynach zostanie puszczona w  ruch 
/. początkiem października. Spółce 
udało się pozyskać  chemika Francu­
za z łriflcuraistuleitnia p rak tyką  w 
pierwszorzędnych fabrykach frami-* 
skich. Kapitał' zak ładow y wyni>si 
41)0,000.000 mp. Do Rady Nadzorczej 
zostali w ybran i:  pp. dr. Marjan Bo- 
ziewicz, dyr. Akc. B. Hipotecznego,’ 
Herman Horowitz, dyr. Aikc. Banku 
Hlp., dr. Marjan Lisowieck., dr. Na­
tan LocweTRkeln, prof. dr. W łodzL' 
mierz Lułtasiewicz, cłr. F ry d e ry k  
Mahi, dr. F ry d e ry k  MeRóski, Józel 
Mendnuchowicz, Marceli Mettdru- 
chowicz, Izydor Modern, dr. Marceli 
P an e fh, de!. Min. Sk. d. Alfred T re -  
chei. 6935
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P ielg rzym ka do g robu Kornela 
Ujejskiego.

Lwó v, IB września
W setną rocznicę urodzin Kor­

nela U jejskiego odbyła się p itl- 
grzymKa do grobu Jego w  Paw o- 
w ie. Lwów reprezeti owaJo kilka 
naście zaledw ie osób , natomiast 
ziem ie kamionccka i radziechowska  
w ysła ły  nieprzejrzane tłumy na tę 
.n iezw ykłą uroczystość. Na drodze 
,z C holo owa do parku U.ejsk'c' 
jw P aw łow ie ustaw iono trzy brami 
tr umtaln . Po odpraw ieniu Mszy 
ś v. przez ks. Skal kiego ze Lwów  
i pięknem kazaniu ks. Ja ; ka ufor 
m ow ał się o b zymi poch d r: 
cmont rz. Nad gr bem poety pi 
tgzekw iach  ż ło b -y  h ygloszo  c 
(s<.ereg przemówił ń M ęd ry  nn n; 
przem aw iali ladca Jaka : i i 
niem komitetu obch ć o w e . o. pr 
W olan.zyk ze Lw wa tu i S i 
senator Kaniowski im. w k ś  u  
staro .ta p. Maryno w  4  i im. A'i 
s p a w  w ew n. i W ojew ody •<:.?<; • 
p Iskiego i w ielu, wielu in c 
W końcu zgrrmadzerii odśp iew a i 
Hy m i narodowy, ,  Chorał" i J  o 
> Po t.-j podniosłej uroc7\st i

i ś. p. Kornela Roman U /- sk . 
( o d e m c w a ł  w  Swym uwcr o 
m nóstw o gości, przyczem odcz) 

l a n o  pisma i depesze cd  W icema - 
szałka Seydy w  im en u S j m; , 
Min. Kiern ka, Arcyb skupa Twa; 
d ow sk iego , ks. B skupa Bancu  
s k i e g 1 i t. d.

Z  t e a t r ó w  L w o w s k i c h
Repertoar Teatru Wielkino*.

Wtorek. 18. w rześnia o zodz. 7.30 
„Żydówka" (pożegnalny w yst. p. Praw- 
tzięa)

Środa, 19 września o zodz. 7.30 „Po­
pas króla Jegomości'*, kom. w 3 akf. 
5 iedleckicgo.

Repertuar Teatru Maleso (Gródecka!
W torek, 17. września o zodz. 7.30 

, Musisz być moją".
Środa, 19 września o godz. 7.30 „Tra­

gedia dzieci" ^chonhcrra.

Repertuar Teatru N ow ość!
W torek. 18. września o ogdz. 7.30 

.śzkolu kokot".
Środa, 19 września o godz, 7.30 

„Szkoła Kok-T", farsa w 3 akt.

D zisiejszy (w torkow y) pożegnalny 
w ystęp  Prawdzica w „Żydówce** będzie 
niewątpliwie baidzo c icsaw y  i ściągnie

liczną publiczność, która raz jes?cze ze- 
thce usłyszeć tego cenionego, Świe­
tnego artystę. Rachelę śpiewa p. Platow- 
na, kardynała p Zopotli.

„Tragedja dzieci*’. W spaniałe dzieto 
śckónlicrra, k tćie w ubiegłMii sezonie 
iniaio tak olbrzymie powodzenie grana 
będzie raz jeszcze w Teatrze Matyni 
we środę. Role brata starszego kreować 
U d zie  p. N iew iarrw icz. Ktfi panUęta do­
skonała kreacje lustiana. ter;o tern bar' 
cl;icj zaciekawi występ i. Niewiari-w  
c;a. posiadającego dobre warunki w lei 
v. laśnie roli.

O tw arcie sezonu konc T tow ezo w a
Lwowie. uastnpi vz pJtek . 2 1 . hm. Na 
ę; „/ogólną uw agę muzykalnej publicz­
ni ści zasługuje .C ykl koncertów m i­
strzowskich" imprezy biura koncerto­
w ego M. Fucrk.t. do którego pozyskaną  
ezcieg  najwy; itniejszyci'. zespo-ów i 
;i listów polskrh i obcych. P ierw szy  
cieezór w piątek. 21. bm wypełni reci­
tal w i- louczclisty Emanuela Feucrinan- 
na. artysty „ mf-.Jzynarodowej sław ie. 
Piogiarii rbeinmje arcydziełu Griega. 
Bailia, D‘A'berta. Nurdhiiezo. Fanra I 
Saiasatego. Ak. mp?tucie Artur Miiller. 
Kasa biletowa n ioś-i sie w składzie nut 
śeyfartlia. ul. Akademicka 6.

■O"!

Biuro koncertowe M. TlIERKA: Pią-
ek 21. września: Z cyklu koncertów
nistrzowśkich I. W iolonczelista Ema­
nuel Feuermann. 6943

a P O H T ,

Porażka Cracivłi w Ba^c :i »nie Pru-
gie zaw ody w' Barcelonie zak(,ficzj ly  
cię przegraną Cracayji w  sti.-nmku 
7:1 (2:1). Cracovia wys;.i;ii!:i bez G n- 
t!a i Stycznia Pomimo sw ej ofiarnej g iy  
— nie mogła CTac>vii w /trzy mać m r- 
derc/ego  tempa iw y ch  przeciw nikj w .

EKO NOM ISTA
STACJE TELEFONICZNE OIELDY. 

Sekretariat Giełdy. uL Akademicka 
L 17. 1. o. 299

Sala aebiad Giełdy olenleżnej.. uL 
Akademicka L 17 w parterze: 
teleiou m iędzym iastowy U
teieton lokalny 7tn

Sala zebrali Giełdy zbożoweŁ ul.
Rejtana I. 6, L p. 912

Generalny Sekretarz: Dr. Marceli 
Panetb;

CZAS ZEBRAŃ GIEŁDOWYCH: 
Zebrania Giełdy pieniężnej;

a) dla akcji:
w poniedziałki, wtorki, czwart­
ki i piątki; 

przedglelda -od zodz. 12.30— 13.15; 
giełda główna od godz. 13.15— 14;

b) dla walut I dewiz: 
codziennie z wyjątkiem sobót.

niedziel 1 św iąt od godz. 13.45 
do 14.

Biuro: Akademicka L 17, L p. 1*>3 | 
Mieszkanie: 3 Maja L 12. II p. 1084 
Zebrania Giełdy zbożowe) Codzien- I 

nte z wyjątkiem sobót, niedziel 1 świąt j 
od godz. 10K do godz. 12. w sali przy 
ul. Rejtana L 6. I. p.

  o— —

Transakcje na gieł­
dzie Iwo icskiej.

Lw ów . 18. września.
SPRAWOZDANIE GIEŁDOWE.

Ruch na giełdzie bardzo ożyw iony. 
Kursa akcji chwiejno-zuiżkowc przy 
lu źnych  transakcjach. Z akcji banko­
wych poszukiwano Bank Hipoteczny, 
k tć iy  zyskał na kursie. Na targu akcji 

; mokotowanych również znaczne obroty, 
i Kursa słabsze. zw yżkow ały  jedynie Ee- 
j sionice, Star przy dijżeni zapotrzeto- 

\saiiiu. Tendencja uaoyót chwiejno-zm ż- 
[ ko w a. Usposobieni^ b. ożywiono.

TRANSAKCJE W AKCJACH.
Lwów . dmą 18. września 1921. 

Cliod. 85'), 875, 90U, 830, niojf. 700. 
Oikos 670, 66') 170, 080, uieet. 025. T >  
spy 1210, l.it'0 idOO, 1050 Cegielski
140, 143. 155 )35, 14.3. 140. Parow ozy
i 10, 105, 107, :J0. ICO. ttieef 95, 98, 90.
Zieleniewski 1875. 1900. 1920, 1900. 1925. 
Hipoteczny 13), 190, 185, 198, 200, 193, 
195, 181, 180 2''U. 198, 200 185, 190,
145, 197. 199 195, 180, 190, 200, 198,
205. Pokred. 20. 18, 22, 20, 26, 27, P rze­
m ysł. 77, 76, 78, 75, 76, 77. 76500, 79. 80. 
nieef. 72, 73, Browary 1850, 1800, 1818 
1820, 1815, 18-T', 1835, 1830, 1835, nieci 
110, Ćmielów 250, 255, 245, nieef. 200. 
Gafota 35, 33, nieef. 30, P ezet 55, 58. 
50 50, 57. N a fa  100, 99. Rakszawa 555, 
540. 000, 580, 550, 535, 500, 520, 580
Siersza g. 11'iJ, 1125, 1150, nieef. 975.
'■ pltan 75.

OBRrtT W AKCJACH NIEKO- 
TOW \NYCH.

Kursa w tysiącach.
Jaworzno setka 3700, 3800 25 s it

4050, 4000, 3900. 3925, 3900, (drob. 4050. 
4100, <,02j , 4075), Gazy 5350, 5300. 5 ’5b 
Azot 85. 80, Chybie 1750, 1725, (cle T. 
1860) Gazolira <60, 265, 270, l.en w Kr 
330, 555, 310, Machlejd 80. Olkusz 125 
Radowi'.* 300, 295, Akumulator a05, 32). 
B rjggcr 625, 610. 600, Elektrownia n $  
32, 34, Gazociąg1 48, 50, 51, 62, Lokomo 
ty \w  175. ISO. Leslem ce 1u6, 410 l i 5 
425, u36 430. Nitrat 58, 59, 60 (nieet 55). 
S ta' 200 195, W ęglówki 73G0, uicet £0)3 
4900).

Giełda zbożowa.
Lwów, 18 wrześńia.

Ruch na giełdzie slaby, ogólny 
obrót około 50 ton. W  życic popyt 
fi aby  — pierwsze obro ty  w fasoli i 

I hreczce. Sporadyczna transakc ja  w 
j jęczmieniu. W  zbożu twardein podaż 
] obfita. Tendencja nieco zniżkowa, 
i Usposobienie słabe.

G ieidy pozalwowskie
PRZEDGIELDA WARSZAWSKA.

Dolar 315, GicgiH. DO Ćmielów 270, 
Pa u-w. 118. Nafta 90. Tendencja be-; 
zmiany - -  '-laba.

W arszaw a. 'P A l.)  Notowania kt ń- 
ci v  ■ z dnia 17 września o i .  Do! o y  
Etan, Zjcdn. 295—280, kam,o 282 £u0, 
sprzedaż 282.000.

GIEŁDA w a r s z a w s k a
Czeki: Belgia 11400. 13700-11800- 

l3‘,Cn: Berlin 0.002. 0 .1095 , O,. '
Gdańsk o.oo.?. o.ool95, o .oo ’95: Bjrnr.- 
dis. 1)0500: l/m dyu  1341. 12?0,
1282, 1262; N ow y Jork 295 7 - • 
—500—280; Paryż 17400, 1 5500,
J6350; Sztokholm 497<n, 19i> s . ; w; 'r  
W iedeń 3 .96/t, i. 3/4; Praga 8loo.

Ah t Jł:
Bank dyskent warsz. 900. Bank Ta  

handlu i ir z tu i. 1.225, Pol. Bank r':z..' :;. 
L w ćw  75, 72h .  Bank /jedn. 7'emjan 
90— 50. Mank kred. warsz. ISO. Solc no- 
tasr.we I l t f .  1 nv Kiiewsk): i Srhm’: .
AOC— 375, Sr'es 340. Puls 9t* -  2: 
C hcd“'")w 850 —810. Czersk 3at’f, w gę­
ste w ice 5 m G osław ice 420—350—>V - 
590—1)00. W arsz. Tow. fabr cukn. 
7.500—7,100—7,200, 7.750—7 ,3 5 0 - / .^  K<
o 250— c 650—8.250 Fir ei IM*- -165.
70—65, P izem  drzew. 45—47 Wr.-sz 
top . węgla 800— 700—750. 'V'
I.-*-’—12(;—125. Wiidt 160— 150. U;.'-
12C— 132 50I1-  130— 140. Modrze?ówr l.oir 
975— I 350— 1.30O. Ner blin 270--ci
:62 500—275—°80—375—380. Zakłady a 
sii-f>w>'eckie l '75— 1 .SCO—T.850— '•
1.740 G itw len 115. Rr-hti i
240- 260. IV. emisji 225. Rudzki 57 :
620— 630 Starachowice 900. 93 v •’>i ’ 
Piuisk 175—1(5 Ihmowozy 115—P i .  
Zieleniewski 1.850— 1.700. Ż yra:.: )w 
54 — 50. tCeef. 50 600-51 . Borkc-’:.
KG— 125 -130. Rr la* tk<)wscv 
33.500. Żeeluga 28—27. Skup skór K- 
50. Ćmielów 2, 0—280—250. Elektryce- 
te ś ć  1.400 Spirytus 525—45°. K ln rc  
I45. P«l. Naftą 9 0 -5 5 -1 1 0 . Nobel 
T eptgc 8 :5 —7.50. P )!. arzem. naft. 550. 
Sita i św iatło 172.500-175. Korki m  
Konopie 145.

W arszawa. (M) W  Gdańsku płacono 
wczoraj za markę polską 50.8723)! P 
51.12734. przekazy na W arszaw ę 45.885 
do 46.115.

W Berlinie płacono za markę polska < 
34.100 do 45.900. W ypłaty na Katowice
49.000 do 50.000.

GIEŁDA KRAKOWSKA.
Glob 73ś, Innex V 4 . Żegl. 25. PTH. 

74, 76, P. B. K- 22. B Przem. 79. 
Zieleń 1850. Grod. ex. 975, Ćmie'ów  
240. Koszyki 250. Siersza el. 72. TPG. 
722. Nafta 105. Cegieł. 134. Górka 23!. 
Nitinoj. 165. Pokncle 145.

GIEIDA ZURYCHSKA.
Zurych. (PAT.) Notowania w steptii 

z dnia 18 brr.: Berlin OOO^WO, Holan­
dia 222J,* N ow y Jork 566. LnnJyn 25.70, 
P aryż 32.70, Mećjilan 24.82, Praga 16.95, 
Budapeszt 0 03‘/s Bukareszt 2 52. Bel- 
g'ad 6.10 Sofia 5.41. W arszaw a 0,0020. 
Wriedeń 0 0079r'k, ąustr. ste.inpl 0.09795/;.

Z  O P E R Y .
(W'ystęp p. St. Drabika w „Cygane­
rii. — Operacja „Damy Pikowej".)

L w ów , 18. września.
Jedna z najczęściej g ryw anych  u 

mas oiper, l : uecini’cgo „Cyganeria", 
[pojawiła się ponownie w  sobotę 15. 
Ti. m . na scenie Teatru  W ażkiego 
'i nastręczyła pu.biiczności sposob­
ność  zapoznania się z głosem p. S ta ­
nisława Drabika, tenora rozpoczy­
nającego swe gościnne w y s tę p y  w y ­
konaniem partji Rudolfa. Środki wo- 
jkaine tego w  przyszłości wiele o- 
fciecującego a r ty s ty ,  istotnie nie­
zw yk łe ,  olśniewają w  pierwszej 
plrwili słuchacza sw a  siłą i \vy*:zy- 
malością, w yw ołu jąc  równocześnie 
Voś w rodzaju żalu. że imponujący 
t e \  mater.ia) głosowy nie może — 
jak dotąd — zdobyć sie na żaden 
o par ty  na wyszkoleniu i kudurzc 
Varrtylcny subtelniejszy efekt śpie 
Waczy. Tych, k tórzy  nie znają do­
kładnie Puccini'ego „Cyganer.d1, pou 
fcza ponadto afisz teatra lny — na 
Homiar nieszczęścia — że Ru don 
fest poetą, z czego w ynikałoby, iż 
Item bardziej fsy/.ądaną by łaby  w 

wynadke kg:aś kaadyłe^a o <>- 
tawtoym vU u q b ii .v puda: .‘ua paję­

czyny, zbliżająca się w  sw ym  na­
stroju do marzycicliskich szeptów 
miłosnych lub księżycowej nocy...

W  przeciwieńsDvie do tych po­
stulatów narzucał nani śpiew' p. D ra ­
bika, z resz tą  muzykalny i rytmicz­
nie nienaganny, wyłącznie riema! 
■popis siły giosowej i przesadną for­
sę, pozbawioną — notabene — czę­
stokroć prym ityw nych  naw et na 
punkcie frazowania  i a r tystycznej 
kantyleny podstaw  estetycznych. 
B yć może, że po tym  pierwszym  
popisie w ytrzym ałośc i głosu i śmia­
ło a takow anych  wysokich tonów 
zwróci się w  przyszłości działalność 
śpiewaka po części (aż w  kierunku 
śpiewu artystycznego, a  przede- 
w szystkicm  w  stronę dalszych stu- 
djów wokalnych, czego p. D rabiko­
wi i publiczności słuchającej go z ca- 
I tgc  serca  życzyć  w ypada.

Całość wykonania  „Cyganerii" 
pod batutą p. Milana Zuny, nowo- 
a r  gaż cw ane go kapelmistrza, zasłu­
ży i a na uznanie. O działa!ności a r ­
tystycznej tego dyrygenta  napiszę 
obszerniej z okazji pierwszej opery 
nowej lub wznowionej, wyst.ióiowa- 
nej i wystawionej pod jego sairio- 
(izielnem kierownictwem. Zespół so- 
UstAw. a iożony  z  pań H, L99w aktej

i M. Popowiczównej, oraz ■; pp. Z. 
Dolnickiego, M. Martini’ego, R. C y­
ganika i Z. Schmidta w yw iąza ł  się 
sumiennie zc sw eg o  zadania 

*
Pow róc ić  jeszcze musze na chwi­

lę do przedstawienia „D am y P iko­
wej’’, zw ażyw szy , że brak czasu 
i miejsca nic pozwolił mi dotąd na 
poświęcenie s łów  kilku bolesnej o- 
peracji, jakiej poddać się rhusiała 
z niewiadomych powodów' ta opera 
Czajkowskiego na scenie lwowskiej. 
W znowiono ją z okazji w ystępu  p. 
Bedlewicza z „pietyainenT’ godnym 
nie teatru pierwszorzędnego, locz ja 
kiegoś prowincjonalnego teatrzyku, 
k tóry  obcina bez względu na walor 
kompozytorski dżieła i jego treść 
nietyiko poszczególne ustępy. lecz 
całe naw et odsłony. Bez — o ile nu 
wiadomo — danego powodu i bez 
zawiadomienia publiczności o racjo­
nalnej przyczynie takiego hicmilo- 
siernego skrótu odpadła tyrt: razem 
scena „nad N ew ą’’, a postać Lizy  
zginęła tem samem bez śladu w cza­
sie i w  rrze^Dzeni... „ Jak  ciąć, te 
ju)' rady kamie * »sasia? sabśe powie­
dzieć genialny '■ "'aalazca cwogn 
n iepa ten tow arreo  dotychczas s-o -  
w bg sisącaesa ,/da*kfa" oper, i po­

leci! Lizie, bohaterce opery, udać się 
nie nad brzeg  N ew y tylko z garde­
roby teatralnej w prost do domu 
gdzie jest, bądź co bądź, cieplej 
i bezpieczniej/

Mówiono mi, że ten wypadek 
przypraw/ił wielu uczestników lego 
wieczoru o noc betzsenną. a cały 
L w ów  pyta :  „Co stało się z L i r ą ? ” ,

Reżyserii i sferom decydującym
0 losie „długich" oper .poddaję spo­
sób ich skrócenia praktyczniejszy- 
mniej brutalny i przede wszystkiem 
bardziej a r tys tyczny . Radzę nie ope­
row ać całych ak tów  i odsłon, lec: 
p rzyłożyć nożyce i instrumenty chi­
rurgiczne do an trak tów  lwowskich,' 
s łynnych z długości. Niedawno ba 
wił we Lwowie P- Moris. znakomi­
ty  reżyser tea trów  zagranicznych,
1 w ykaza ł  jak można „zreferow ać” 
trzynaście odsłon ..Tulu czarodziej­
skiego’’ — 'wziąwszy do pomoc?' 
energję i niezłomną wolę — v- ciągu 
trzech godzin.

Je.7t (o jedyne wyjście z trudne' 
w eraz sytuacji i jedyna droga pro- 
" od-.nca do celu. bez iilmy dl'
' Di:ki. Fr. NeulctusRT.
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„GAZETA LWOWSKA*1 z dnia 19. września 1933.

OGŁOSZENIA.
R O Z M A I T E  O R W I E S Z O Z E Y I  l

Prez. 25335/23. O bwieszczenie S >d 
apelacyjny w e Lwow ie ogłasza, że 
Marjan Soli..! zamianowany nctirju- 
szeni w Busku, zlożyl dnia 27. sierpma 
1923 przysięgę służbową i może swój 
urząd objąć. 6875 3

Lwów, dnia 7. września 1923.

F Z N  A N T  A  Z A  Z M A R Ł E G O .

T. IV. 144/22/11. W drożenie postępo­
wania celem uznania za zmarłego. Fran­
ciszek Szrom z Otatęży powołany w ro­
ku 1915 do służby wojkowsej przy 32 
p. obr. kraj., został w ysłany następnie 
na front rosyjski, gdzie w czasie w alk 
okoto Sokala dna 15. czerwca 1916 b?-Ją  ̂
rannym — bez wieści zaginął. Gdy za­
tem przyjąć należy, że zachód,.i uślawo- 
w e domniemanie z. par. 24 ust. c.. prze 
to wdraża się na prośbę Weronik' 
Szroni postępowanie celem uznania z. 
zmarłego. Wydaje się przeto ogólne we 
zwanie, aby udzielono Sądowi lub ku'.: 
torowi Panu Drowi Febusowi Sn ., 
nowi adwokatowi w Tarnowie. k;.v, 
ustanawia się obrońca węzła jnałżcu 
go wiadomości o po w yż wymieniane--' 
Franciszka Szronią w zyw a sir. ab 
przed niżej wymienionym Sadem staw i" 
się lub w inny sposób uwiadomił o sw -i 
życiu. Sąd tutejszy na ponowną prośbc 
po dniu 25. marca 1924 rozstrzygnie o 
uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Tarnów dnia 17. sierpnia 1923. 6930-3 i 
T. 125/2179. Edykt. Na wniosek Pe- | 

lagji z Szyluków  Czop wdraża się po­
stępowanie celem uznania małżeństwa  

zaw artego w Tudorkowicach 10. li- 
, stopada 1918 między nią a W asylem  
iCzop za rozwiązane. W asyla Czopa sy ­
na Andrzeja i Teodory, ur. w Zubkowie 
23. lutego 1899, rolnika tamże zamiesz­
kałego, który miał paść w walkach u- 
kraińskiclt pod Poczajowem w lipcu 1919 
uznano za zmarłego. W zyw a się o w ia­
doma^: o nim. Kuratorcnt jego i obrońcą 
w ęzła m ałżeńskieco ustanawia się adw. 
Dra Michała Krzyżanowskiego we 
Lwow ie.

Sąd okręgow y cyw ., Oddział VII. 
Lwów dnia 7. marca 1923. 6908
T. IV. 27/23/3. W drożenie postępo­

wania celem uznania za zmarłego. Woj­
ciech Woźniak z Lipinek syn Błażeja i 
Katarzyny z Opałków, ur. (i. październi­
ka 1S50, wyjechał przed 30 laty za za­
robkiem do Ameryki, a od przeszło lat 
10-ciu nie daie o sobie żadnej wiadomo­
ści. Ody zatem przyjąć należy, żc za­
chodzi ustawow e domniemanie śmierci, 
przeto wdraża sic na p n śb c  Antoniego 
Woźniaka postępowanie ce^m  uznania 
za zmarłego. Wydaje sie zatem ogólne 
wezwanie, aby udzielono Sądow i .wiado­
mości o pow yż wymienionym do dnia 31 
lipca 1924. Sąd tutejszy na ponowną pro- 
śbę po dniu pow yższym  rozstrzygnie o 
uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy: Oddział IV.
Jasło dnia 25. maja 1923. 6909
T . IV. 154/22/3. W drożenie p o s tę p o ­

wania celem uznania za zmarłego. Wa­
lenty Majka rolnik ze Żmigrodu nowego  
syn Sebastiana i Marjanny zc Szkla- 
rzów. urodzony .8 lutego 1865 wyjechał 
z podwodą na wojnę w listopadzie 1914 
i od tego czasu słuch o nim zaginął. 
Przyjmując, żc zachodzi ustaw ow e do­
mniemanie śinierei, wdraża się na wnio­
sek Rozalji Majko-wej postępowanie ce­
lem uznania W alentego Maiki za zmar­

ł e j

"V. ' . , ■)■■■
lego i wydaje się wezwanie, aby Sądo­
wi udzielono wiadomości o zaginionym
najdalej do sześciu miesięcy <>J daty  
ogłoszenia edyktu, a po upływie tego  
terminu Sąd wyda ostateczne orzecze­
nie.

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Jasło dnia 2U. czerwca 1923. 6910
T. 115/23/3. Edykt. Karol Soltyńskf 

syn Błażeja i Anastazji rolnik rz. kat. 
żonaty ze śp. Marją ur. 10. listopada 
1881, zamieszkały w Zarwanicy. służG  
w ostatniej wojnie austr. w 55 pp. i w e­
dle zeznań świadków Emila Stelmacha 
i Piotra Bartucha w jesieni 1914 zacho­
rował pod Gorlicami i został odstawio­
ny do szpitala w Gorlicach i od tego 
czasu niema o nim żadne] wiadomości. 
Na wniosek Stefana W ojtowicza wdraża 
się postępowanie celem uznania go za 
zmarłego, w zyw ając każdego, kto-by 
miał o tum w iadomość, a także ieco sa­
mego. aby dał znać o tem sądowi do 6 
miesięcy od dutv ogłoszenia edyktu. ti. 
do dnia 15. lutego 1924. Po tym dniu 
sąd sprawę rozstrzygnie na wniosek p-o- 
i owity.

Sąd okręgow y. Oddział IV. 
Brze/any unia 1 s;erpuia 1923. 6922 
'I'. 366/23/3. Anna Salo. córka ża-  

.rnitka i Tekli, ur. 12. lipca IS62 w Rtt- 
z.e menasterskiej. tamże zamieszkała, 
marla wedle przeprowadzonych doeito- 
-.eń w Brodach w maju 1918, wracając 

: uchndźtwa /. Rosił. W obec tego zarzą­
dza się na wniosek Kaśki Szuinyło p i - 
tępowanie cclent udowodnienia śmierci, 

a zarazem ogłasza się wezwanie, aby do 
3 miesięcy udzielono wiadomości sądowo 
albo adw. Dr. Teodozemu Zającowi w e 
Lwowie, którego ustanawia się kurato­
rem zaginionej. W trzy miesiące od dnia 
ogłoszenia tego zarządzenia w gazecie 
urzędowej Sąd orzeknie ostatecznie o 
wniosku.

Sąd okręgow y cyw .. Oddział VTł.- 
Lw ów  dnia 3. sierpnia 1923. 6937
T. V. 460/22/4. Franciszek Bukała, u- 

rodzony 1882 w Hyżnem, powiat Rze­
szów', syn Wojciecha i Zofii, powołany 
do służby w ojskowei w sierpniu 1914 
przydzielony do austr. 17. pułku piecho­
ty obrony krajowej, brał udział w woj­
nie na froncie rosyjskim i we wrześniu 
1914 zaginął. Wdraża się postępowanie 
celem uznania za zmarłego, W.ydaie sie 
w ezwanie udzielić Są-dow i' wiadomość, 
o wyżej wymienionym,

Sąd okręgowy.
R zeszów  17. stycznia 1923. 6942
I. 110/23/3. Edykt. Michał Diaków  

syn Ofeksy i Marji, urodzony 15. lu tego  
1891, rolnik gr. kal. żonaty z Marją z 
W asylików, zam. w Dobrzanicy, służył 
w ostatniej wojnie austr. w  55 pp. 1G 
komp. w październiku 1914, brat Udzbil 
w ataku tta Niżankuwicc i od tego cza­
su ti niema o nim żadnej wiadomości. Na 
wniosek żony wdraża się postępowanie 
celem uznania go za zmarłego i rozwią­
zanie małżeństwa, w zyw ając każdej'', 
luo-by miał o niin wiadomość, a także 
tego samego, aby dat tuać o tern Sąd - 
wi lub obrońcy węz la małżeńskiego Dr 
Schiissir-wi w Btzeżanaeli do 6 miesięcy 
fd daty ogłoszenia edyktu. tj. de dnia 
15. Integr 1924.

Sąd okręgowy. Oddział IV. 
B izeżany dniu 1 sierpnia 1922. 6441'
T. 193/23. Iwan Rewij Anny urodzony 

27. stycznia 1889 Lwów ożeniony z An 
na Paw łyk zem rzeć miał na Syberii 
1922 roku. Donieść o zaginionym tutej­
szemu Sądowi lub Drowi Rondiakow1 
adwokatowi w Kosowie jako kurato­
rowi.

Sąd okręgowy.
Kołomyja U . w rześnia 1923. 6928

■ Ekspozytura N aczelnego N ad zw yczajn ego  Kom isarjatu dla spraw  
Walki z epidemiami w e  L w ow ie  rozpisuje njnjejszem

P U B L I C Z N A  L I C Y T A C J E .  
tna sprzecjaż w ięk szej ilości zniszczonych aparatów  d ezynfekcyjnych , 
b eczk ow ozów  i szm elcu żelaznego oraz ■ zbędnych  częscj inw entarza  
szp ita lnego , która odbędzie się dnia 24 w fześn ia  b. r. o godz. 9-tej 
rano w  garażu Ekspozytury N. N. K. na Jałow cu (koszary 14 p. 

.u łanów ).
C hcący w z ią ć  ućlzial w  p o w y ższe j licytacji w inni z ło ży ć  wadjum  

w k w o cie  1,00.0000 Mk. w  kasie E k sp ozytu ry  N. N. K. w e  L w o w ie  
ni. M ick iew icza  L. 26IIF. m ięd zy  godz. l i  a 13-tą w zg lęd n ie  do rąk 
urzędującej Komisji przed pozpoczęciem  licytacji.

DO CZVTFLNIKÓW „GAZlTY LWOWSKIEJ".
Już prawic w szyscy  czytelnicy „G aztty Lwowskiej' przekonali się. czv

to będt.c nsobiś.-ie w naszym składzie. czv też po otrzymaniu zamówionych J 
na; tow arów  pocztą, że ..WARSZAWSKA SPÓŁKA MANUFAKTUROWA- jest 
nsilariszem źródłem zakupu towarów tlaw atnych. o czem zre^zti św .adczą
także tysiące listów, przybywających di ji.is ze wszystkich niemal stron 
R iec/yp ospolitri od klientów naszych, którzy składują _ sie z.* wszystkich  
v. uistw ludności jak generał iw ie. inżynicrc-wic, i bg. w atole ziem scy adwokac-. 
k k atze . Kółka rolnicze, duch w ień stw o , szpitale i t. p

Zamawiający u nas tow ary zostaje naszym stałym  klientem, o erem św iad­
czą cz.ęstc zamówienia.

D laczego posiadamy najlepszy i najtańszy tow ar? Odpowiedz bardzo 
prosta. Stale mamy wielki zapas towarów na składzie, kupujemy bezpośrednio 
z iabryk w iększe parlje i dewiza nasz.a jest: DUŻY OBRÓT — MAŁY ZYSK.

Chcąc dać n , żnośż naszym kljentr in zamówienia towarów na nadeho 
drący sezon zim ow y, podajemy niżej cennik tow arów , które w ysyłam y po
starych jeszcze cenach.

DZIAŁ UBRANIOWY (MĘSKI).
Materiał (czysta wełna) pełnei szeri kości, najnowszy - elegancki, w d o ­

brym gatunku, bardzo trw ały i efektowny w kolorach- granatowym, czarnym, 
marengo. bronzovrvni. zielonym i w<ś»i>wym, w drobniutkie krotcczki. paski lub 
gładki o wyrobie icdw abn-iniekkim . ttii zbędny dla w szystkich pragnących 
zaopatrzyć sie w eLgunckio ubranie na jesień i zimę, Cena: gai. „A" 258.503.
gat. „B“ 336.560 i nsr.iwy-żs/Y gat. „C* 545,00(1 Mkp. za metr.

PODSZEWKI I DODATKI DO UBRAŃ
Do k ażćtro  ad inka ubraniowego d.cdaiemy n* zadanie PP. klientów

tcłr.y  komrJct p"ódv/uwki oo-J m am ią 'k ę . Kamizelkę, spodnie i do rękawów, 
kieszeni. Gat. .A "  150.000. gal. ,.B“ 450.000 Ml;o.

Kupony na spo.iuic czysto-w ełniane, czarne tło w  białe pase:zki do 
lY tań w izvtcw vc!i po 65-O.O'r) Mitp. ">t; ;* r-tzidw('iettucd Jakości czysto  kam- 
garnow c po l.Ot.OOim i 1.2',)-'-'0 Mkp. D<da’l-i t'< sp. dni ro !J5.Q"0 Mkp.

P . lecatny na czarne lub c*anał.M»ę obrania bnstony no starycli cenach, 
Bc sfon ,..V* *75.000 Mkp -r\ metr. „ B ‘ 075ono, ,.C“ Ŝ O.OOO Mk>). Materiał pa­
dający sic SP-siahiic tta p-krycie futer, | ikit-sz, tużurków i 1. p. w kolorach, 
cia in ym . marettet-, gi auntow r u; i innych. Gut, ,.A“ 550 060. gat. ..B“ 795.000 
gat. ,.t_‘ 865 000. cal. 1-“ I f’t-“'.()0t' Mkn. za metr. Materiał grubsze, specjalne 
na palta *r.csk!e..l'.l» <d su.sk>-. iasienne lub _ zimr we ..Ulsttr" i „Ve!onr ‘ we 

: " ■ le w ei strunie k :atv ?t?.slepuiaee podszew kę. Gat .A "
‘ 750.00' i. W  ÓSO.OOO, .JV‘ 1.250.U00 Mkp. 
r,...tori *l p lu szów  w' prążki na spodnie, kurtki, różnę kolory  

za rr.etr.
damskie na. Oroś ze u o cni miku. nierw szorze In vch fabryk zaste-

wszystkich kol- 
575.0' )0 y:t. B 

Dolec, ó w  
pn 258.096 Mkp 

Szew ioty
materiały, pod w«'.inej szerokości we w szystkich  

iticir, \vvższ<tx gatunku po 183 000 Mkp. 
ii.yl Jiiodzaćypi sezonie .-ardzo m, dnu bed-i plusze c; 

, tili< 'tattiszu. wc-hec czego Drzygotow aliśm y większy

pującc w Mtoeluosci anyieL], 
kclorach n-1 .5,8.00'; Mkp. t i

Nowość sezonu! W 
damskie y. : htszu lub inale; 
z t ia s  takr.wjcL.

Ancidskl oryginalny olasz cłr.dki. bardzo efektow ny i trwał® na dzie-
sią'ki lat po J 700 00) i 2.'--'.;;i o Mkp. za metr. (Na flasze', pntrzeoa 3A  mtr.).

Tryku ina jedwabna I>o c r \  szerokości w e wszystkich najnn.d tiejszych  
kr U rac tt. Kupon na cała suknie 600.00,.) Mkp., kupon na bluzkę -tiO OOO Mkp.

Zamsze na Ćąinski-j lesiotiki lub rh .szcze Zimowe w c w szystkich uai-
ri r diiń iszycń kclorach. Cia' „A‘* 895.00), - at, , b *« 1 21)0.000 Mkp. za metr. Na 
riac/.cz to tr /ek a  .2 i pól d' ’ metrów.

I'osiadamy rów sioż -'barmkic m atcr>ty gaMirdina zagraniczna w e w szysl-  
kii.ii kob rach; spccuJuie uat kostiuny pc- 74O.ii00 Mkp z metr. Na kostjum 
pa liteb a  3 i pół m^tra

Szfueztii tta całe spódnltzkł, gładkie, w kratrezki Ittb paski pp 325.000 Mo.
DZIAŁ P ł OClEN.

M.idepoJamy bjals. francuskie, pełnij szerokości po 70.000. 50.0U-), i 90.00) 
Mkp. za nielr.

P ł'tn o  białe na bielizne, ptwzewki i t. p. sztuczka 17 metrów l.OOU.OOO, 
1.200.060 i l 400 000 Mkp.

Fłańele fraitciski-a wr w szystkich kolntach no 75.000 i ooopn Mp za metr.
Płócleaka białe w paski na ubranka d/iccim ię. lielizn ę. fartuszki i t. p. 

po 02 00'3 i 70 000 Mkp. za metr.
Zagraniczne zeUrv na koszule pr>85.000 1 90,000 Mkp. za m itr .
Cajui bardzo trw ałe i praktyczne po -5r,0*:B i 8f;,ooo Mkp. za rnotr. p o ­

dwójnej szerokości najlepszego gat. oo KC.000. (20.000 i 180.000 Mp. za metr.
Itec/niki białe, w yrób gładki tub w aflow y, bardzo trwale w praniu po

80.000 i 91.000 Mkp. za sztukę.
Obrusy białe, w ysokiego gat na 6 osó-b oo 250.000 Mkp. kolorowo  

w śliczne desenie po 7t!O.O0o Md. sztuka.
Bale we wszystkich k.-loraclt. podwójnej szerokaści na suknie, stlafroki 

po 150.000 Mkp za m itr.
P r /e śc ica d ła  białe g rtowe (2 m.) szerokości tiajwit.4 zej ze specjalnego 

płótna prześcieradtow cg '1 po 250.000 Mkp.. lepszego gat. po 300.1 W0 Mkp.
Specjalne czerw one płótna .Tyk” jui w sy p y , najlepszego gat. gw aranto­

wane. nie przepuszcza pierzy do 72.800i 83 200 .Mkp. za metr.
Chusteczki ilr. nosa lncsklp. w ehrw c. oryginalne s -.wa'-arskic po

250.000 Mkp. za tuzin. Damtkie białe i kolorow e za tuzin 2-IO.orw Mkp.
K«blrv kapy i chustki. Kołdry plm /t wę c. pokład/it* c/.ystci wełny,

d«sc-nicwe. lekkie, p u s/ystc  i ciepłe o  kr.lorach prakfvcztivcb :iię podlegający:,! 
/brudzpttiu. batiizo priktycznc. Z powodu sw ych kolorów i deseni sa ozdobą 
sypialni, cena za sztukę 937.500 Mkp. im a  1,8(6.006 Mkp Jakie sam e ciem ­
ne. bez deseni po 600.000 i 750.000 Mkp. za sztukę.

Kotdiy w atow ane hardzi dobre, pr kryte saty ną na pierwszorzędnej w a ­
cie po 1.20.000 i I 500OOP Mkp za sztukę.

Chustki Helena" duże, zim owe, puszyste, eleote, lekkie, w śliczne d ese­
nie. Z powodu dużego zapayt takowych na skŁ dzic sprzedajemy po 925.000 Mp. 
m  sztukę, w yższego  gatunku pó 1.200.000 Mkp.

Do każdej przesvtki w artości d05,006.000 Mkp. dolicza się za opakowa­
nie i przesyłkę 30.000 Mkp.

Zamówienia w ysyłam y natychmiast (naw et bez zadałku).
UWAGA! NASZA GWARANCJA: Za n ied n ow ied ri towar zwracam y  

pieniądze lub zamieniamy na in«v w  przeciągu 14 dni.
Zamówienia prosimy adresować-

DO „WARSZAWSKIEJ SPÓŁKI MANUFAKTUROWEJ' 
WLARŚZAWA, UŁ. JASNA 18—20. TELEFON NR. 2(3 -86 i 171 -2 8 .

Przyjeżdżających d" W arszaw y prysimy uprzejmie o łaskawe zw iedze­
nie naszego składu i osrblste pizckotianie aie co do gatunku towaru j cen

Uwaga! Kto raz. kupnie lub zamawia li n ar zostaje naszym stałym  
klientem, gdvż przy wykonaniu zamówień dekładaniy w szelkich starań, aże­
by :tipełnie zadow olić sw oich Sz. O dbusców . .
Ke< ceraływnni. Kotkom rolniczym I Stow arzyszeniom  specjalne warunki.

B aczność!’ Z w .acam y uw agę tta firmy, podobnież ogłaszające się i ko­
piujące w całości tekst naszych ogłoszeń. - 6933 ?

Prenumerata bez odnoszenia m iesięcznie 90.000 mp„ z odnoszeniem lub pocztą miesięcznie 100.000 mp.,za granicą 130.non mp. — Redakcja 
czynna od g. 8 rano do 2 poaoL t  wyjątkiem niedziel f SwiaL — R» i aktor nacz- przyjmuje od z. 1—2 pop • — LBtów nie frankowany cb 

należycie nie przyjmują j| * — Rękopisów Redakcji ’ A<?’*ous tracja nie zwracają. — Konto Po c*t. Kasy O. 141.600.

• KMaktor odpowtodzialayi JERZ1C KONARSKL iNniŁz. v t a a s  . ta . o  w»> o p i a c o u o  r y c z a ł t e m .  Drukarnia Polska, Lw ów , ul. Chorążczyzny 31.


